
Rok 1872. piątek 29 marca. Nr. 73.
Dziennik KR\.J wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świat. 

Numer pojedynczy w Krakowio i Lwowie kosztuje 10 centów.

Przedpłata wynosi:
rocznie

W Krakowie........................ 20 złr,
W e Lwowie w księgarni Gu- 

brynowicza i Schmidta . 21 „
W Austrji Wegrzech. . .  24 „ ...
W '  rusacli i Niemczech . 16 tal.
We Francji i Anglji 108 frank.
W Uelgji, Włoszech i

Szwajcarii...............  80 frank.

kwartalnie
-  5 złr. —

-  6 V  25 -
-  6 „ -
— 4 tal. 5 sgr.
— 27 frank. —

— 20 frank. —

( miesięczni*'
2 złr. ;

2 „
2 n 25 cent. 
1 tal. 15 sgr. 

10 franków

7 franków.

Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika KRAJ. wszystkie Urzędy
pocztowe austriackie i zagraniczne, oraz niięj wymieaione ajencje. 

R e d a k c j a ,  A d m i n i s t r a c j a  i E k s p e d y c j a  miejscowa w Krako 
wie, ulica Mikołajska 1. 485.

Listów niefrankowauych nie przyjmuje się. Reklamacje nieopieczeto 
wolne sa od opłaty i uwzględnia się je  tylko t» terminie 8  d: 
kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca się, tylko sieje nisz

Cena ogłoszeń (inseratów).
W pierwszym umieszczeniu w ie r s z . . . . ..................................  8 centó
W każdem uastępnóm umieszczeniu wiersz  .....................  6 „
Stempel od każdorazowego umieszczenia................................ 80 „

Ogłoszenia przyjmuje Administracja dziennika rKRAJ“, oraz 
niżój wymienione ajencje.

' i  Księgan ia Uoorynowtcza T ^ 8 z m i d t a . ^ ° 0  Prz®ńpłn.tę. Krakowie. M. Dworski, Skład papieru Ź. J . Wywiałkowskiege, księgarnia J . Czecha, handel Wierzuchowskiego, Biuro zleceń A. P. Swierczewskiegoi Spółki przy Ulicy Szewskiej N. 207.—
A j e n c j e  p r z y j m u j ą c e  o g ł o s z e z i i a  :

Piatkewskiego vxr T o r n o  w i e  : Księgarnia Gazdy. — - w  P o

W o  L w O "

  , . . ! :  M. Dworski, księgarnia Józefa Czecha, Bióro zleceń A. P. Świerczewskiego i Spółki przy Ulicy Szewskiej N. 207 — we Lwowie* ksicc. * iubrvnowicza Szmidta aiencia dzienników A I
Nr. 2. -  w  Pradze, Ferdinandsstraase” Nr. 38. -  w  s ̂ w  V°&ier’ ? e? er ^  ~  Nr' 2 2 . -  Rudolf Mosse, SeiferrtHtte Nr. 2. Filip L8b,’ biuro anonsów Wollzeile

S t .  o l n e w l e  T  f ~  ® , B e r l i n i e ,P a r y ż u  : Księgarnia Władysława Mickiewicza „Librairie de Luxembourg ru« de Touraon 16.“

Ogłoszenie przedpłaty na „KRAJ“
oc3L 1 Łwletnia 1870 r.

w Krakowie we Lwowie
rocznie złr. 20 złr. 21.—
półrocznie „ 10 „ 10.50
kwartalnie „ 5 „ 5.25
miesięcznie „ 2 * 2 . -

w całej Austrji:
złr. 24.—

-  .  a  . s  t  i  ■

:m ,i n 6. -  ^  -
„ ■ 2.25

w Ajencje, w których za granicą i we Lwowie na KRAJ pre­
numerować można, wymienione są powyżej.

Prenumeratę przyjmuje się tylko od Igo i 15 każdego miesiąca. —  
Najtaniej i najdogodniej przesyłać pieniądze przekazam i pocztowemi, 

gdyż opłata od 10 złr. wynosi tylko . 5 cnt., a do 50 złr. tylko 10 cnt.
i a r *  Razem z prenumeratą nadsyłać można pieniądze na dzieła 

wydane nakładem wydawnictwa „Kraju", których spis znajduje się mię 
dzy inseratami.

 W drugim kwartale w odcinku drukować będziemy orygi­
nalną powieść współczesną autora „ Skrupułów “ i „E ll i“ :

„Po nitce do kłębka“.

Kraków 28 marca.
W śród okropnego rozstroju poli­

tycznego, w jaki nas wprawiają te 
wieczne tak zwane „prawnopolity- 
czne“ targi w iedeńskie, z których 
tyle tylko widzimy, że Niemcy chcie 
liby nam zabrać i tę odrobinę auto 
noinji, którą już posiadamy; wśród 
tego rozstroju jedynie pocieszającemi 
objawami są i mogą dla nas być 
tylko wszelkie dowody pracy nad 
umoralnieniem i oświeceniem naszego 
społeczeństwa. Do takich dowodów  
przedewszystkiem należy zakładanie 
szkół, czy to ludowych, czy rolni­
czych, czy średnich, czy to dla płci 
męzkiej czy żeńskiej.

Przed kilku dniami podaliśmy pro­
gram zakładającej się nowej szkoły 
rolniczej w  Tarnowie; onegdaj pisa­
liśmy o zakładającem się gimnazjum 
żeńskiem w Krakowie.

W przeciwieństwie do owych wiel­
kich ale jałowych i bezowocnych 
spraw prawnopolitycznych, których 
teatrem jest izba wiedeńska: my do 
tych małych spraw galicyjskich przy­
więzujemy wielką wagę. Każda nowa 
szkoła w kraju naszym, to nowy 
szczebel do usamowolnienia narodu; 
każda nowa szkoła, to nowe .ognisko, 
z którego światło rozchodzi się do­
broczynnie po obszarach kraju na­

szego, na których gruba jeszcze pa­
nuje ciemnota.

Ale dla tego właśnie, że tak wielką 
przywięzujemy wagę do zakładania 
nowych szkół, nie chcielibyśmy po­
wstanie ich i dalszy ich los robić 
zawisłym od kaprysu tłumu — od 
mody chwilowej —  od nastroju uro­
czystego podczas jednej rocznicy —  
od woli jednostek — od łaski ogółu. 
Do wielkich celów trzeba wielkich 
środkow; do celów, od których za­
leży zbawienie narodu, trzeba mieć 
odwagę użyć bezwzględnie wszyst­
kich sił kraju, wydobyć je choćby z 
przymusem, choćby mimo woli ogółu.

Takim środkiem wielkim, radykal­
nym i skutecznym jest uchwała sej­
mu, ustawa krajowa. 0  taką ustawę 
krajową nie poprzestaniemy upomi­
nać się tak długo, dopóki nie zosta­
nie wydaną. Będziemy ją przypomi­
nać krajowi, będziemy ją przypomi­
nać posłom naszym i sejmowi ca­
łemu, jako najważniejszą, najżywo­
tniejszą, najzbawienniejszą dla całego 
narodu.

Tylko w mocy sejmu naszego leży 
to dziś, aby ustawą taką, jak wszech- 
władnem: „stań się światło", powołał 
do życia setki, tysiące szkół w kraju 
naszym. Czego nigdy nie zrobi ofiar­
ność dobrowolna, czego nadaremnie 
spodziewać się od poświęcenia ogółu: 
to sejm zadecydować może jedną

ustawą, a wykonaniem jej, w życie 
wprowadzić to może rząd krajowy 
w przeciągu krótkiego czasu. Nie­
chaj pod ciężarem podatków ugina 
się jedna generacja; następna wdzię­
czną jej będzie, bo zbierać będzie 
owoce.

Nie mamy nic przeciwko prywa­
tnym składkom na szkoły ludowe, 
jak to nam zarzucono i jak to z je­
dnego artykułu naszego wydeduko- 
wać chciano: ale otwarcie przyznaje­
my, że mało wagi przywięzujemy 
do podobnych środków. Taki po­
datek bowiem, jak doświadczenie 
uczy, ciąży tylko na małej garstce 
ludzi dobrej woli. Niechaj go skła­
dają; niechaj składają ten szczupły 
dobrowolny zadatek na przyszły 
fundusz szkolny.

Pamiętajmy jednak, że tylko pra­
womocna ustawa krajowa będzie 
mogła z mas wielkich wydobyć na­
leżny podatek na cele oświaty i w y­
chowania; powinien w ięc ogół prze­
jąć się potrzebą takiej ustawy; po­
winni wyborcy w  tym kierunku w y­
wierać presją na posłów  swych —  
którym mandaty poruczyli: ogólna 
propaganda potrzeby tej powinna 
ciężyć na najbliższym sejmie gali­
cyjskim tak, aby żaden brak czasu 
żaden nawał prac nie mógł więcej 
służyć za pretekst odroczenia tej 
żywotnej kwestji kraju naszego.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

Lwów. Wyciąg z protokółów 13, 14, 15 
posiedzenia z r. 1871 i  1, 2, 3 posiedzenia 
z r. 1872 c. k. krajowej rady zdrowia.

Na wyż wymienionych posiedzeniach 
c. k. krajowa rada zdrow ia:

1. Uchwaliła instrukcję dla c. k. we­
terynarza krajowego.

2. Nie uznała potrzeby założenia no- 
wćj apteki w Stanisławowie i Zawadzie.

3. Uznała potrzebę założenia nowćj 
apteki w Niepołomicach, Wilamowicach, 
filji apteki w Tuchowie i Chyrowie.

4. Objawiła swe zdanie w sprawie ure­
gulowania stosunków filji apteki w Iwo­
niczu.

5. Ułożyła ternę dla obsadzenia leka­
rzy powiatowych w Lisku, Nisku, T arno­
brzegu, Starem mieście i Zbarażu.

6. Objawiła zdanie względem uzdol­
nienia kandydatów na posady c. k. we 
terynarzów powiatowych w Skalacie i 
Brodach.

7. Nie przychyliła się do prośby zgro­
madzenia sióstr miłosierdzia o pozwole­

nie chowania zwłok zmarłych sióstr te 
goź zgromadzenia oraz zakonników św 
Wincentego a Paulo w podziemiach no 
wego kościoła na Kleparzu w Krakowie

8. Objawiła swe zdanie w sprawie prze­
niesienia zwłok śp. biskupa Łętowskiego 
z Wawelu do katakom b kościoła siÓBtr 
miłosierdzia na Kleparzu w Krakowie po 
dając pewne środki ostrożności przy prze 
niesieniu zwłok zachować się mające.

9. Oświadczyła się za pozwoleniem 
przeniesienia zwłok osób zmarłych w sku­
tek  cholery po upływie 10 lat do innych 
grobów.

10. Objawiła swe zdanie w sprawie re- 
kursu chirurga Zauderera w Nowym Są­
czu przeciw orzeczeniu tamtejszego c. k. 
starosty wzbraniającemu mu wykonywa­
nia praktyki lekarskiój w chorobach we 
wnętrznych.

11. Objawiła swe zdanie o ile doty­
czące paragrafy ustawy co do ewikcji 
przy kupnie i sprzedaży bydła zmienio- 
nemi być winny, podając jak ie  wady i 
choroby i w jakim terminie ulegać winny 
ewikcji.

Z c. k. namiestnictwa.
Lwów 22 marca 1872.

Wiedeń 27 marca.
p. Z jakiegokolwiek punktu wyjścia o 

sądzaćby wypadało przedsiębrane, lub 
zamyślane kroki polityczne rządu tera­
źniejszego w Czechach, w żadnym z nich 
dopatrzyć się nie można praktyk kon­
stytucyjnych w europejskióm pojęciu.

Przedewszystkiem konstytucjonalizm ró­
żni się od systemu samowoli, że się wy­
szukiwaniem karygodnych zamiarów, mnie­
manych złych chęci nie zajmuje i środ­
ków t. z. prewentywnych (które mają za­
żegnać złe domniemane) zwykle dolegli­
wych, nie używa... z rzadkiemi wyjątkami, 
ściśle prawem określonemi.

Jak  sobie wytłómaczyć najnowszo roz­
porządzenie namiestnictwa z wojskowćm 
dowództwem połączonego w Pradze, k tó ­
re nie wskutek skarg i zażaleń intereso­
wanych, tylko ze względów politycznych 

r-caas&mi paiistwowemi zwanych nałożyło 
na jedno małe miasto karę niepospolitą 
wielkiego kwaterunku wojskowego.

Powiadają, że mieszkańcy tamtejsi przy­
łączyli się do agitacji wyborczćj i że przez 
to, iż mieli zamiar w większych masach, 
jako „deputacje" się udawać do wierno- 
konstytucyjnych posiadaczów większćj 
własności z prośbą czy przedstawieniem, 
by głosowali na kandydatów narodowo- 
czeskich, zasłużyli na wielką karę.

Po takićj interpretacji ustaw prawnych, 
nałożono zaraz na burmistrza formanek, 
kwaterunek 30 żołnierzy i jednego ofi­
cera w tćj samćj proporcji na innych z 
rozkazem, by ich umieszczono należycie 
i dobrze karmiono... na czas nieokreślony.

Nie słychać było przedtćm, żeby roz­
porządzenie jakie w celu zapobieżenia 
nadużyciom spodziewanym, było wydane, 
ani tćż żeby kiedykolwiek do ekscesów 
przyszło; ale natomiast były wiadomości 
najpewniejsze, bo podawane przez dzien­

niki niemieckie, że tu i tam właścioiele 
większych posiadłości niemieccy w Cze­
chach odpowiedzieli na wezwania czeskie 
przecząco, i że ani skutków agitacje nie 
odniosły w konkretalnych wypadkach, at i 
o jakiejkolwiek groźbie lub szkodzie nie 
było słychać. Czyż zresztą bez sądowego 
wyroku, gdzie wina nie jes t normalnie 
orzeczona, polityczna władza ma w kon­
stytucyjnym ustroju państwa te same 
nieograniczone atrybucje, jak w absolu­
tnym ?

W  takim razie różnica by się tylko 
odzwierciadlała w nazwie, w pismach, nad 
główkach rozporządzeń — jednem  sło 
wem, w teorji, ale nie w praktyce.

Obejmując myślą położenie Austrji 
ściśle stosunki wewnętrzne tego państwa 
oceniając, trudno się powstrzymać oc 
wyrażenia obawy, że na tćj drodze „mir 
prawdziwy" się nio usta li, a niesmak 
rozdrażnienie się wzmogą... na szkodę 
państwa.

Tu przychodzi na myśl mimowolnie u 
stęp z mowy ministra jednego w izbie 
panów (w odpowiedzi, czy odprawie da- 
nćj byłemu ministrowi stanu, Schmerlim 
gow i), który powiedział, iż ministerjum 
uznaje wartość organów centralistycznych, 
które go we wszystkich jego postępowa­
niach popierają.

Dość spojrzeć na artykuły o d n o ś n e  
dzienników tutejszych aż do t. z. Tages 
pressy, chcącój uchodzić za bardzićj libe­
ralną i bezstronną od innych więcćj roz­
powszechnionych dzienników. Wszędzie 
wiernokonstytucyjny Jubel i podzięka 
rządow i, źo przecie raz się zebrał na e- 
nergiczne kroki w Czechach. — W ido­
cznie im delegacja o b c y c h  przysięgłych 
słabym objawem energji się wydawała; 
a wniesiony projekt do prawa przez mi­
nistra sprawiedliwości o zawieszenie tćj 
instytucji także im się nie dość wydał 
drastycznym , bo właściwie nie dotyka 
boleśnie ani bezpośrednio, czy m i e s  z 
c z a ń s t w o  czeskie, czy szlachtę i wła 
ścicieli ziemskich, Czechów rodem i prze 
konaniem.

Już się apetyt powiększył i już dają 
radę menorowie prusofilizmu rządowi, by 
obmyślił „sposób dotykalny" pokazania 
panom czeskim, że Niemcy górą. — P re­
tekst już się znalazł. Mowy wypowiedzią 
ne w towarzystwie ekonomicznćm, mają 
msłuźyć za motywa do represji. Formy 

tylko jeszcze niem a, którąby obrać wy­
padało.

K onsygnacja, czyli lista urzędowa o- 
kazuje, że kurja większych własności 
składa się w Czechach z 462 właścicieli, 
z których osobny oddział stanowią ma­
joraty. W tćj mniejszćj grupie jest gło­
sów 42 a wybranych posłów 18 — z 420 
zaś 52.

Wiedeń. Postanowieniem z d. 13 m ar­
ca b. r. mianował cesarz docenta przy 
uniwersytecie krakowskim dra Edwarda 
Skibę nadzwyczajnym profesorem fizyki 
matematycznej przy tymże uniwersytecie.

— Minister sprawiedliwości mianował

auskultanta w Rzeszowie Augusta F ranka 
adjunktem sądu powiatowego w Skoczo­
wie na Szlązku ausłrjackim.

— [Sejm dalm atyńskij, jak  Newe fr .  
Presse donosi, ma być wkrótce zwołany 
na dzień 18 kwietnia. Głównym przed­
miotem obrad jego będzie ustawa wodna 
(1 VasserrechtyeseJz i, którćj uchwalenie sta­
ło się sprawą konieczną i naglącą, nawet 
ze względu na potrzebę rychłego uregu­
lowania rzeki Narenty.

W ydział sejmowy bukowiński przygo­
towuje projekt nowćj ordynacji wybor­
czćj sęjmowćj, różniącćj się bardzo zna­
cznie od znanego projektu hohenwarthow- 
skiego.

Francja.
Paryż  23 marca.

(N. N .) Zgromadzenie narodowe zaj­
mowało się na przedwczorajszćm posie­
dzeniu kwestją subwencji przyznanych 
teatrom paryzkim. H rabia Jobert żądał 
zmniejszenia subwencji o pół miljona fr. 
Suma ogólna przeznaczona w tym celu 
wynosi 1,658,(XX) fr. Podług pana Raudot 
nie państwo lecz rady miejskie powinny 
przychodzić z pomocą teatrom, gdyż pań­
stwo nio może rozporządzać pieniędzmi 
naleźącemi do wszystkich. Deputowany 
p. Ośmoy innego był zdania i przekony­
wał , że sztuki piękne ucierpiałyby na 
zmniejszeniu subwencji, a tea tra , które 
zawarły kontrakta z rządem na zupełnie 
innych warunkach, musiałyby upaść.

Minister oświaty publicznćj dowmdził, 
że dyrektorowie teatrów nie mają tak 
wielkich zysków, jak  wszystkim się zdaje; 
gdyby subwencja była zmniejszoną, arty­
ści musieliby być mnićj płatni i udaliby 
się do Londynu, Berlina lub Petersburga. 
Teatra francuzkie przynoszą zaszczyt sztu- 
ce; gdyby rząd im nie pomagał, zmieni­
łyby się one na pospolite sceny i przy­
czyniłyby się do zepsucia. Kompozytoro- 
wie doskonalą się w Paryżu, cudzoziÓmcy 
zazdroszczą i kształcą się w nim, reper- 
toary teatrów zagranicznych przepełnione 
są sztukami francuzkiemi, a dziś nie j^st 
chwila, żeby do ruin materjalnych F ran ­
cji dorzucać ruiny umysłowe. Byłoby sza- 
eństwem, gdyby zwyciężona Francja ka­

zała milczeć swemu duchowi.
Po mowie ministra oświaty, która o- 

trzym ała wielkie oklaski, zabrał głos p. 
Beulć, który w świetnój swojćj mowie 
wskazał, że gienialni ludzie z całego świa­
ta ubiegali się o wieniec sławy w Paryżu. 
Opera paryzka zapoznała świat z Rossi­
nim, Verdim i Meyerberem. „Nie należy 
zapominać generacji artystów i młodych 
jom pozytorów , na któryeh liczym y, a 
ctórzy są naszą nadzieją, naszą zemstą, 
naszą przyszłością. — Dajmy im siłę i 
wiarę."

Wymawiając te gorące słowa p. Beulć 
wywołał ogólne oklaski, a jednak nie jest 
on doskonałym mówcą, lecz mówił z prze- 
jonaniem i uczuciem patrjotycznćm.

SILNE WZRUSZENIA.
OBRAZEK HUMORYSTYCZNY

przez

S tan is ław a  Grudzińskiego.

(Ciąg daUry.)

Opuśćmy na chwilę bohatera naszego; 
niefortunna wieczorna, a jeszcze smutniej­
sza ranna przygoda, nie przeszkadzały 
mu wcale razić strzelisL ini spojrzeniami 
dziewicze 6erce panny Eulalji i zachwy­
cać doświadczoną wdowę p0 dwóch mę­
żach, która pomyślała już n ieraz: takie­
go męża dla Eulalji potrzeba, szkoda tyl­
ko, że goły! Kwestja ciekawa, jakby  pani 
Wiaderkiewiczowa nazwała bohatera na- 
szego, gdyby go widziała uciekającego 
przez zarośla i pokrzyw y, a za nim le- 
gjony psów? Jednak odłóżmy tę kwe- 
stję na stronę i zwróćmy się do domu 
państwa Iudykiewiczów, gdzie dziś wła­
śnie miał się odbyć wieczór tańcujący.

Państwo Indykiewicze używali w oko­
licy opinji bardzo bogatych ludzi — i 
rzeczywiście, majątek ich, składający się 
z kilku wsi, oraz niewiadoinćj światu ilo­
ści kapitałów, słuszne dawał powody do 
tego twierdzenia. Trudnićj było nieco z 
drzewem genealogicznćm i tarczą herbo­
w ą, na które charakterystyczne i nader 
wymowne nazwisko rzucało cień nieko 
rzystny. Ale że pod słońcem nic niemasz 
nowego (według przysłow ia), więc i ro­
dzina ta musiała być n i e  n o w ą ,  a na­
wet godne uwzględnienia są domysły 
tych , co ród Indykiewiczów od Noegn 
wyprowadzali. Zkąd się się wzięła dzie- 
więcioperłowa korona na herbowćj tar- 
czy, oraz tytuł hrabiowski, który obecne­
mu dziedzicowi Mokrych, Suchych i Sta

rych Mostów przysługiwał? — Zagadkę 
tę zostawiam do rozwiązania heraldykom, 
uieebcąc się wdzierać w ich sfery; z w ła ­
szcza, że według ranie, rozbierać historję 
galicyjskich tytułów jest to to samo , c'> 
np. rachować gwiazdy na ni-bie. Bądź 
co bądź, hrabia Indykiewicz liczył s iędo  
arystokracji i nawet od czasu do czasu 
lubił mówić o swoich przodkach.

B al, na jaki się obecnie i nasi znajo­
mi w ybierali, był jednym  z wielu festy­
nów, jakie wyprawiał sąsiadom, chorują­
cy na popularność arystokrata. Od tygo­
dnia zaczęły się już przygotowania. F ro ­
terowano posadzki, bielono, myto, strojo­
n o ; muzyka złożona z artystycznego za­
stępu muzykalnych synów Izraela , spro 
wudzona na kilku furach, już była goto 
wą r y p n ą ć  (jak się o nich Klemens 
wyrażał) polonesa, w którym pan hrabia 
z panią Wiaderkiewiczowa w pierwszćj 
stawali parze. — Od godziny 6tćj zaczęli 
się zjeżdżać goście, bryczki, nejtyczanki, 
fajetony i karety po kolei zajeżdżały 

* przed g an ek , na którym zgromadzona 
garstka młodzieży wystrojonćj h quatre 
epingles i z niecierpliwością oczekująca 
zaczęcia tańców , wysadzała damy z po­
wozów i całowała się ogromnie z męż­
czyznami. Przybywające kobiety natych­
miast znikały przechodząc do pokojów 
hrabiny, dokąd znoszono kufry i tłumoki 
i gdzie dopiero następowało ubieranie się.

Znajomi nasi Klemens i Eugenjusz ró­
wnież tu byli. Niezadługo nadjechały i 
znajome nam damy z Kalinówki, a tuż 
za niemi pan Hermogenes. Rywale przy­
witali się dość obojętnie, a na ustach 
pierwszego igrał nawet jakiś uśmiech po­
chodzący z wewnętrznego zadowolnienia. 
Pomyślał zapowno sobie: dałem się we 
znaki temu c h u d e m u  l i t e r a t o w i !  
I  rzeczywiście, bohater nasz wobec nie­
go był c h u d y m .

Iowarzystwo męzkie podzieliło się na

kółka i w kaźdćtn prawie mówiono o Eu- 
genjuszu, niemogąc sobie wytłómaczyć 
inaczćj przybycia jego, jak  zamiarem sta­
rania się o rękę panny Eulalji.

— Ależ, co ty mi gadasz! —  mówił 
jakiś zawadjaka, jeden z wielbicieli pan­
ny Winderkiewiczówny — czy to może 
być podobnćm do praw dy, ażeby jakiś 
tam g r y z i p i ó r e k  mógł choćby nawet 
pomyśleć o czćmś podobnćm!

— Dlaczegóż nie? — zapytał inny — 
nie ręczę nawet za to , czy się nie po­
dobał?

— Podobał? to mi wielka rzecz! ale 
czyż on może się żenić? coż on m a?

— Jak  to co? wszystko, czego do mał­
żeństwa po trzeba!

— Oprócz pieniędzy! bagatela...
Argument ten okazał się w’idocznie do­

statecznym, bo obrońca naszego bohate­
ra odwrócił się i zamilkł.

— Czy pan dobrodzićj zna Korzeniow­
skiego? — pytał Eugenjusza jakiś mło­
dzieniec, o którym  mówiono, że skończył 
cztery realne klasy.

—  Nie, panie.
— Ale czyż to być może! — dodał 

zdziwiony —  przecież on także pisał? 
tylko jakoś teraz nic nowego nie wydaje.

— Bo um arł —  lakonicznie zauważył 
Eugieniusz.

: Um arł?., co za szkoda? a czy da­
wno ?...

— Kilka lat temu.
Młodzieniec nic nadto dodać nie po 

trafił.
— Ale, ale —  zawołał inny, zwracając 

się również do literata —  jak ie  też pana 
zdanie o najnowszćm dziele P r o k o p o - ,  J 
w i c z a... jakże ono się nazywa... wiesz I 
pan to, co to tam... o ideałach pisze?..

Bohater nasz m ilczał, bo niczego sie 
nie mógł domyśleć.

—  Jakże ona się nazywa, F ranku , pa

miętasz, ta powieść, co to od <;iebie do­
stałem dla panny Zofji?

— Dzieje ideału, podobno? — odpowie­
dział zapytany.

— Aba! to samo, D z i e j e  i d e a ł ó w .  
Ten Prokopowicz to zdolny człowiek!

— Żadnego Prokopowicza nie znam — 
odparł z uśmiechem Eugieniusz. — Pan 
chcesz mówić o Z a c h a r y a s i e w i c z u  
zapewne?

— Tak, tak! Zacharyasiewicz! Bo to, 
wiesz pan, P r o k o p  i Z a c h a r y  to oba- 
dwa chłopskie imiona, pomięszały mi się!

Nagle gwar jak iś powstał między roz­
mawiającymi. Wszyscy zwrócili się ku 
bramie, w którą właśnie wjeżdżał wózek 
zaprzężony dwoma kasztanami.

— Poeta nasz jedzie! Wieszcz powia­
towy! Rywal Mickiewicza! — odezwały 
się głosy.

Eugieniusz zaciekawiony rzucił również 
okiem w tę stronę, gdzie przybyłego wi­
tano uściskami.

Był to człowiek lat czterdziestu z górą, 
chudy, wysoki, blady. Długie włosy, wi­
docznie nieczesane od roku, artystycznie 
spadały na plecy zakurzonego i pierzem 
okrytego fraka. W zrok błędny, usta kon- 
wulsyjnie skrzywione, cała postawa nader 
oryginalna, pozwalała domyślać się w przy 
byłym jakiegoś emigranta z domu warja- 
tów. Był to jednak człowiek, którego na­
zywano poetą. Typ taki dość częsty przed 
laty, dziś dzięki Bogu jest tylko rzadkim 
egzemplarzem. Należy on do rzędu za­
błąkanych tu i owdzie maroderów sza­
rańczy łiterackićj, dawniój zalegającćj wio­
ski. Dziś wreszcie, jeżeli są jeszcze tacy, 
szukać ich trzeba w mieście; tam w re­
dakcji niejednego pisma można typ ten 
poznać w osobie jakiego referenta kro­
n ik i, lub w pismaku do jakićj innćj ru ­
bryki pisma pakującego swoje elukubra- 
cje. Przytćm  należą ci ludzie do owych 
pokładów szarańczy, które zatapiając się

w morzu, Błużą niejako za most natural­
ny, po którym przechodzą na brzeg całe 
legjony uiedorosłjch lub niedojrzałych 
pretendentów do nieśmiertelnego wieńca. 
Pan A t a n a z y ,  była to raczój smutna, 
jak komiczna figura; jednak w okolicy 
bywał przedmiotem czasem adm iracji, i 
nierównie częścićj bezmyślnego szyder 
stwa. Krańcowy pessymista, bajronista, 
sarkający i obrzucający błotem całą ludz­
kość, marzący o niebieskich migdałach, 
a jednocześnie umiejący nader zręcznie 
przypodchlebiać się tym, którzy go u sie­
bie przyjmowali , u których lubił zjadać 
smaczne kolacyjki i objadki; wybornie 
stosujący się do każdćj okoliczności i do 
każdego indywiduum , raz arystokrata z 
zasady, drugi raz demagog zapalony, za 
chwilę znowu religjant i papista, lub wol 
nomyś!ic?el i reformator, zmieniał się cią 
gle jak  kameleon, a zawsze z jedną ste­
reotypową słodyczą, miodowym uśmie­
chem, wielkim zapasem pochlebstw i kom ­
plementów.

W  wierszydłach jego uderzał ,nawet 
brak wszelkiój wprawy i technicznego 
obrobienia, w jednym wierszu było 7, 
a w drugim 2 3 1/2 sylab, a brzmiały w nich 
odgłosy trąby ostatecznćj, ryczały dzikie 
wichry, wstrząsając emętarnemi krzyżami, 
postacie przodków wstawały jako ogniste 
upiory, lała się krew, błyszczały sztylety, 
jęczały potępieńce, syczały żmije i gady; 
słowem wszystko, co tylko mogło po­
wstać w chorobliwćj fantazji warjata — 
wszystko to gromadziło się, grzmiało, j ę ­
czało, syczało w jego pieśni.

Nerwowe kobiety zatykały sobie uszy, 
stare panny płakały w głos, a dzieci, na­
słuchawszy się tych wszystkich okropno­
ści, zrywały się ze snu z krzykiem.

Redakcje piEm wypraszały się jak mo­
gły od jego artykułów, chociaż mówiąc 
między nam i, nie przerażał ich rodzaj, 
ale forma jego elukubracji poetycznych.

Kto bowiem śledzi pojawy na polu pi­
śmiennictwa naszego, ten przyzna, że do­
tąd, niestety! przekręcona i wytarta stru­
na bajronizmu dźwięezyć jeszcze nie prze­
stała i nieraz pieśniom na nićj wygranym 
przez wzgląd na mnićj więcćj gładką ich 
form ę, otwierają się podwoje niejednego 
pisma.

Pana Atanazego zrażała nieczułość re ­
daktorów; wyrzekał na ich arroganeję, 
nazywał siebie męczennikiem sz tuk i, a 
jednak nie chciał porzucić pióra, bo po ­
dobno dotychczas manja literacka jes t 
jedną z najtrudniejszych do- wyleczenia.

Gdy zapoznano go z Eugieniuszem, 
poeta sypnął mu na wstępie garść kom ­
plementów i nie pytając, czy chce czy 
nie chce, porwał go za rękę i wyprowa­
dził do ogrodu.

— Tu będziemy mogli pomówić swo­
bodniej — dodał — a niezmiernie rad 
jestem  wypadkowi, który mi pozwolił 
poznać pana. Nie uwierzysz, jak  to przy­
jemnie spotkać wpośród tego tłumu bez­
myślnych idiotycznych isto t, człowieka, 
z którym się można zrozumieć.

— Cóż pan piszesz obecnie?— zapytał 
Eugieniusz, w idząc, że niepodobna uni­
knąć rozmowry.

— Wykończam mój poemat pod tytu­
łem Halucynacje Wampira; będzie to naj­
lepsze podobno dzieło moje. Jeżeliś pan 
ciekawy, posłuchaj początku, umiem go 
na pamięć:

Noc była ciemna! na pochmurnśm niebie 
Jak gdyby krwawa łuna świeciła pożaru, 
Trwogą śmiertelną wszystko pizejmowało ciebie, 
Cmętarz wpośród czarnego położony jaru, 
Oświecony blaskiem fantastycznym,
Stał jakby widmo...

(Dokończenie nastąpi.)
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Znaczną większością głosów, subwencja 
nadal została przyznaną teatrom.

Nowin politycznych niebrak. Wiadomość 
zamieszczona w Wanderer o przymierzu 
Prus, Włoch i Rossji nie znalazła wiary 
we Francji, dzienniki włoskie stanowczo 
temu zaprzeczyły, a francuzkie dają dzien­
nikowi wiedeńskiemu charakter polski, i 
mówią, że Wanderer chciał zrobić nacisk 
na Niemców austrjackich i przyspieszyć 
ugodę z Galicją. W każdym razie wiado­
mość ta wpłynęła na opinję we Francji 
i rozmaite dzienniki mówią, że chociaż 
przymierze takie dziś jest niemożebne, ale 
kiedyś może przyjść do skutku.

Departament Seine - et - Oise w skutek 
śmierci p. Cochin, dotąd jest jeszcze bez 
prefekta. Rozmaitych kandydatów wymie­
niają na tę posadę, lecz naj więcćj szans 
ma p. Valentin b. prefekt lyoński.

W szkole medycyny były rozruchy. Po 
upadku komuny profesor Dolbeau, miał 
wydać wojskom wersalskim rannych ko­
munistów, którzy znajdowali się w jego 
szpitalu, przed groźbami stu d en tów , pro­
fesor musiał uciec bocznerm drzwiami.

Nie ma jeszcze nic pewnego, kiedy za­
czną się i jak długo potrwają Wakacje 
zgromadzenia. Pan Thiers chcąc być wię- 
cćj niezawisłym, życzyłby, żeby wakacje 
wielkanocne przedłużyły się do 12 maja.

Pogłoski o zbrojeniu trzech pancernych 
statków w Toulon nie sprawdzają się, wia­
domość ta miała swój powód w tćra, źe 
zwykle na wiosnę w porcie tulońskim od­
bywają się manewra marynarki francuzkićj.

—  [N a p o s i e d z e n i u  z d. 23 b. m.J 
izba rozbierała projekt ustawy względem 
miejsc wygnania dla skazanych komuni­
stów. Przyjęto następujące artykuły :

Art. 1. Paragrafy 2 i 3 artykułu Igo 
i artykuły 4 i 5 prawa z d. 8 czerwca 
1850 r. znoszą się.

Art. 2. Półwysep Ducos w Nowej Ka- 
ledonji, uznaje się za miejsce zsyłki do 
twierdzy (enceinte fortifiee).

Art. 3. Wyspa des Pins, a w razie nie­
dostateczności wyspa Marć, przynależące 
do Nowój Kaledonji, uznają się za miej­
sca prostćj zsyłki dla wykonania art. 17 
kodeksu karnego.

Art. 4. Skazani na deportację do miej­
sca obwarowanego, używać będą na pół­
wyspie Ducos wszelkićj swobody zgodnćj 
z potrzebą zapewnienia straży ich osób 
i utrzymania porządku. Będą poddani pod 
dozór policyjny oznaczony przez posta­
nowienie publicznćj administracji, które 
wydane będzie w ciągu dwóch miesięcy 
od daty ogłoszenia niniejszego prawa.

Postanowienie to przepisze warunki pod 
jakiemi zesłani będą upoważnieni do prze­
noszenia się z miejsca na miejsce, w ca­
łym albo w pewnćj części półwyspu, we­
dług ich liczby; w jaki sposób mogą zaj­
mować się uprawą roli, lub przemysłem 
i tworzyć zakłady gronami lub rodzinami.

Art. 5. Skazani na prostą deportację 
używać będą na wyspie des Pins (sosien) 
i na wyspie Marć swobody, która nie bę­
dzie miała granic jak tylko w nieodzo­
wnych ostrożnościach dla zapobieżenia 
ucieczkom, zapownienia bezpieczeństwa 
dobrego porządku.

Art. 6. W  ciągu dwóch miesięcy po o- 
głoszeniu niniejszego prawa, rząd przed­
łoży projekt ustawy przepisującej sposób 
postępowania ze skazanymi, kompetencję 
karności, którćj będą poddani, środki ma­
jące na celu zapobieżenie nieporządkom 
i ucieczkom, odstąpienie ziemi bądź na 
wyspach, bądź tćż na lądzie stałym ; wa­
runki pod któremi te odstąpienia mają się 
dokonywać i odwoływać, nakoniec prawo 
dla rodzin zesłanych udania się na miej­
sce zesłania i warunki, na których mogą 
one otrzymać transport na koszt rządu,

Żałujemy mocno, źe poprawka p. Gent 
do tego ostatniego artykułu nie utrzymała 
się. P. Gent wespół z ministrem sprawie­
dliwości żądał, aby wszystkie rodziny ze­
słanych, miały prawo do bezpłatnego prze­
wozu na miejsce deportacji. Jest to rze­
czywiście obowiązkiem państwa, aby u 
względni! święte uczucia żon i dzieci nie­
winnych, które dobrowolnie chcą iść 
mężami i ojcami swymi na miejsce wy­
gnania. Na nieszczęście względy fiuanso- 
we i potrzeba robienia oszczędności prze­
ważyły na stronę komisji i ministra ma 
rynarki. P. Turquet sprawozdawca komi­
sji otwarcie powiedział, że skarb zanadto 
byłby obciążony, gdyby mu przyszło na 
swój koszt przewieść blizko 10,000 osób 
z dobrowolnćj emigracji.

Przytaczał również i ten powód, że 
zesłany nie zmuszony jest do żsdnćj pra­
cy. Rząd zatem musi mu dostarczyć ży­
wności, mieszkania i ubrania, jest to koszt 
który rząd oblicza średnio na 700 frank, 
od osoby rocznie. Gdyby poprawka zo

wczoraj słów wymówionych przez pana 
Brisson:

„Jeżeli dziennik urzędowy zanotuje u- 
chwałę, to zanotuje fałsz" • Żąda wykre­
ślenia tego wyrazu „fałsz".

Pan B r i s s o n  tłomaczy, źe te słowa 
wywołane zost Ty przez trzy następujące 
po sobie pogwałcenia regulaminu przez 
prezesa:

1) Podstawienie głosowania motywowa­
nego dzitnnego porządku, przez wotowa- 
nie przyjęcia lub odrzucenia, mocą któ­
rego zgromadzenie powinno uchwalać 
wszelki wniosek do prawa.

2) Odmowa poddania pod głosowanie 
poprawki, która powinna mieć pierwszeń­
stwo nad główną propozycją.

3) Odmówienie zapytania się zgroma­
dź- nia co do prostego przejścia do po­
rządku dziennego, który był żądany, i 
któremu należało się pierwszeństwo.

W tern położeniu rzeczy, — szanowny 
członek irwa w prz -konaniu, źe miał 
pr«wo powiedzieć, że nie było głosowa­
nia — i oświadcza potwierdzenie swych 
słów.

Pan hr. J a u b e r t  mówi, że nie wcho­
dząc w kwestję interpelacji regulaminu, 
jest jedna niezaprzeczona rzecz, że wy 
raz: „ f a ł s z "  był ubliżeniem dla zgro 
madzema.

Pan B a r a g n o n  powiada, że to zaj­
ście nie może się zakończyć bez roztrzy 
gnienia, albo pan Brisson musi cofnąć 
swoje wyrazy, albo zgromadzenie musi 
go skazać.

Ponieważ pan Brisson, zamiast je co­
fnąć, utrzymuje je, szanowny członek w 
imieniu godności zgromadzenia, żąda u- 
chwalenia cenzury.

Pan prezes S a i n t - M ar c - G i r ardi n  
prosi p. Brisson, aby wstąpił na mówni­
cę, dla cofnięcia wymówionych wczoraj 
wyrazów, które dziś utrzymuje, a które 
stanowią obrazę zgromadzenia.

Gdy pan Brisson ich nie cofa, p. pre 
zes zapytuje zgromadzenia co do wnio­
sku z w y c z a j n ć j  c e n z u r y ,  —  która 
jest uchwaloną.

Uchwalono z w y c z a j n ą  c e n z u r ę  
na p. Brisson.

Za zgodność z wyciągiem
' Saint-Marc Girardin 
vice-prezes zgromadzenia na­

rodowego.

ny Cairoli. Biust ustawiono potćm w Pro- 
mothece pałacu „konserwatorów11 między 
posągami Michała Anioła i Colombo. Bur­
mistrz rzymski nie pojawił się jednak. 
.Dzwony milczały także, ludu nie dopu­
szczono do udziału w ustawianiu posągu; 
wszystko to złe robiło wrażenie".

Włocłiy.
M a z z i n i e g o[ O b c h ó d  na  c z e ś ć  

w R z y mi e ] .
Z Rzymu piszą do Kolnische Zeitung 

pod d. 18 b. m.
„Kto całe pokolenie tu przeżył, pewnie 

nie zapamięta podobnćj uroczystości jak 
wczorajsza. Minister spraw wewnętrznych 
spodziewał się zaburzeń, policja była w 
pogotowiu — lecz wszystko było całkiem 
zbytecznóm, gdyż wszystkie korporacje 
które zajmowały się urządzeniem obcho 
du zgodziły się na to , aby i żałoba po 
Mazzinim, pominąwszy już jćj cel główny 
odznaczała się także pełnem godności u 
miarkowaniem wobec ludzi okoliczności 
w jakich się Rzym dziś znajduje. Zgro 
madzili się ludzie ze wszystkich zakąt 
ków Italji, należący bez wyjątku do tćj 
warstwy, do którćj mistrz powiedział nie 
gdyś: „Nie wątpcie o przyszłości, któr: 
wy młodzi w sercach swoich nosicie; ce.r 
waszych usiłowań podnieście do znaczenia 
misji religijnćj; zawody i cierpienia zno 
ście w milczeniu. Nowa wiara, którćj je 
steście apostołami, potrzebuje do swego 
zwycięztwa męczenników". Więc ranek 
wczorajszy był świadkiem uroczystości 
z którćj może nie cieszy się ministerstwo 
Lanza, a która może zdumiała króla duń­
skiego, przypatrującego się jćj z balkonu 
pałacu A l b e r g o  di  Rom a. O godzinie 
9 zapełniły tłumy P i a z z a  d e l  P o p o  
l o ;  C o r s o ,  przez które miał przeciągać 
pochód przez Forum Trajana, przez vi 
B o n e 11 a od strony południowćj na Ka 
pitol, jakoteź i wszystkie sąsiednie ulice 
na owćj przestrzeni wspaniale były przy 
strojone chorągwiami w narodowe barwy 
dywanami jedwabnemi i kwiatami w czar 
nćj krepie. Nie upłynęło pół godziny, 
zgromadziło się na placu d e l  P o p o l o  
około sto chorągwi rozmaitych stowarzy­
szeń i korporacji: robotników, cechów, 
artystów, akademików, weteranów z wo­
jen o niepodległość i t. d.

O 10 ruszył ciągniony czterema białe- 
mi końmi w czarnym stroju wóz, na któ

Sprawy miejskie i powiatowe.

Jasło 25 rnarc.
Ze sprawozdania odczytanego na po­

siedzeniu kwartalnćm rady powiatowćj 
jasielskićj dnia 21 marca okazuje się, iż 
wydział w bieżącym kwartale załatwił 
spraw  342, z ważniejszych zaś następują­
ce: Wydal okólnik do naczelników gmin,

) aby dwa razy na tydzień posyłali na 
pocztę po pisma urzędowe; 2) aby ża 
dne sprawy gminne nie były sądzone w 
karczmie; 3) aby wpływali na mieszkań- 
ów gmin,  izby dzieci nie odrywali od 

nauk , poświęcając je wyłącznie paszeniu 
trzody i innym zatrudnieniom domowym. 
Zwyczaj ten powszechny u nas, należy 
także do głównych przyczyn, dla których 
oświata tak leniwo rozszerza się pocuię 
dzy ludem. Otóż wydział w okólniku swym 
starał się, jak najzrozumialćj przedstawić 
gminom wielką szkodliwość tego zwycza­
ju dla dob a ich dzieci, a błogie skutki 
wypływające z oświaty. W wielu gminach 
istnieją obszerne pastwiska wspólne, tam 
więc najłatwićj dałoby się zapobiedz, aby 
dzieci nie używano do paszenia, przez 
wynajęcie pastucha z ogólnych funduszów 
gminnych; lecz trzeba, aby władze auto­
nomiczne zajęły się tćm troskliwie, nie 
poprzestając tylko na rozesłaniujokólnika.

Wydział wniósł prośby do rady pań­
stwa, aby nadaną została koncesja kon­
sorcjum polskiemu na budowę linji kolei 
Zagórz Bielsko, do delegacji naszćj, aby 
przedstawiła rządowi wady i ułomności 
ustawodawstwa karnego i cywilnego obo­
wiązującego w Galicji, i starała się uzy­
skać spiesznie ulepszenia. Wydelegowano 
sekretarza rady celem zbadania stanu fa­
bryk i zakładów przemysłowych w po 
wiecie tutejszym. Z kasy wydziału 22 na­
uczycieli biorą płacę; dla wszystkich tych 
szkółek zaprenumerowano po jednym e- 
gzemplarzu pisma ludowego. Słowem , iż 
wydział jasielski krząta się szczerzo i z 
energją około dobra powiatu, dając jawne 
oznaki życia w pracy na drodze autono- 
micznćj. Rada powiatowa jasielska jedno- 
zgoduie uznała, że zbieranie składek na 
szkoły ludowe bardzo pożądane i zba­
wienne korzyści przynieść może krajowi 
naszemu, na cel ten tymczasowo uchwa­
liła zasiłek w kwocie 25 złr.

M aków  25 marca. 
Na dniu dzisiejszym rada gminna mia 

sta Makowa „w dowód uznania sumiennćj 
i bezinteresownćj pracy dla dobra po­
wiatu i gminy" nadała obywatelstwo ho­
norowe wielm Michniewiczowi adjunktowi 
c. k. sądu powiatowego w Makowie.

Pan Michniewicz pełnił swe obowiązki 
ledwo półtora roku między nami, a zdę 
łał sobie zjednać nasze serca praw ćm  swćcn 
postępowaniem i szczerze żałujemy, źe 
stało się zadosyć jego życzeniu i źe zo 
stał do Krzeszowic przeniesionym.

Tracimy w nim sumiennego urzędnika, 
który umiał z obowiązkiem swego urzędu 
łączyć te przymioty, któro najczęścićj zwa­
śnionych wiodły do zgody.

Życzenia nasze wszędzie mu towarzy­
szyć będą a może niezadługo do nas po­
wróci. D....

Wiadomości z literatury i sztuki.
Ż y w y  n ie b o sz c z y k ,  komedja w 1 akeie 

przez Benedixa. Przerobił J ó z e f  D o b r o  
wo l s k i .  Kraków 1872 .

Teatra amatorskie coraz bardziój wchodzą 
u nas w modę i stały się od lat kilku ulubioną 
zabawą. Coraz liczniejsze dochodzą nas ko­
respondencje z miast i  miasteczek powiatowych 
a nawet ze wsi w okolicach obfitujących w są 
siedztwa o przedstawieniach dramatycznych. 
Korespondencje te kończą się zwykle utyski 
wauiem, źe tak mało posiadamy oryginalnych 
koinedji odpowiednich do reprezentacji ama 
torskich i zawierają życzenie, aby się znalazł 
wydawca któryby zrobił stosowny wybór w za 
grauicznćj literaturze dramatycznej i zaradził 
brakowi sztuk oryginalnych wydaniem zbiorku 

f komedji niemieckich i francuzkich nadających 
rym  u staw ion e  b y ło  p op iers ie  M azzin iego  i 8ję <j0 teatrów amatorskich, z tym ocz- wiście

stała przyjętą, rząd musiałby przyjąć n a , męczenników idei jedności włoskićj aż do 
siebie nie tylko przewóz rt dzin, nie za-i najnowszych czasów. O l l ‘/2 pochód za­
pobieżenie ich potrzebom. W tych więc j ezął się poruszać. Corso wyglądało jak 
okolicznościach wolno jest rodzinom j e - ! poruszające się morze ludzi. Trzy muzy- 
chać na swój koszt, ale inne rodziny nie ki dodawały uroku poważnćj u-oczysto- 
będą mogły to uczynić bez zadosyćuczy- śei. W około wozu szli przyjaciele i zna- 
nienia warunkom mającym się późuićj j lliui Mazziuiego jak Petroni, I abrizi, wie- 
przepisać. 1“ det utowauyoh i około . 0  kobiet. Gdy

Pan Turquet chce przytem osłonić straż przednia pod dowództwem Kicoote 
żony i dzieci od zbytniego poświęcenia go Ganbaldego przy była na Kapitol, mógł 
się, tern bardzićj, że nieszczęśliwe, nie- j nareszcie rut-zyć się wóz po godzinnćm 
winne familje, udawałyby się w miejsca czekauiu. Mozę jeszcze nigdy me widział 
nieprzygotowane na ich przyjęcie. i Rzym tak pełnego godności, milcz cćj

Izba odrzuciła wniosek p. Gent, ale; powagi i tak ogólnego uczczenia zmarłe- 
według nas, kwestja sprawiedliwości, mo- g”, Jak wczoiajsza uroczystość na cześć 
ralności, prawa i ludzkości, powiuna była JózGa Mazziniego. Cały pochód olbrzy-

a za nim  sta ła  1 1 a 1 j a z w yciągn ion ą  rę- j warunkiem, aby postarał się przedewszystkićun 
k ą  z  w ień cem  la u ro w y m , jak b y  m u g o  0 dobrych tłumaczów. W  literaturze francuz 
ch c ia ła  na g ło w ę  w ło ż y ć . Rozmiary obu  j£j ; niemieckićj nie brak utworów któreby 
p o są g ó w  b y ły  w zu p ełn ćj h arm nnji. W o- w zupełności odpowiadały powyższemu celowi 
k o ło  w ozu  u gru p ow ało  s ię  4 0  ch orążych , komedje np. Benedixa są po większej części 
którzy n ieśli w y so k o  w zn iesio n e  nazwiska j akby umyślnie w tym celu pisano. JedDa

z nieb spolszczył obecnie p .J  izef Dobrowolski

Kronika potoczna i rozmaitości.
Na sz k o ły  lu d o w e  nadesłał „Lampka11

1 zła. Nieznajomy razem z dokumentami któ­
rych umieścić nie możemy, z łożył w admini­
stracji K ra ju :  dla tow. opieki narodowćj 1 zła., 
dla krakowskiego tow. dobroczynności 1 zła., 
dla krak. straży ogniowćj ochotuiczćj 1 zła.

Na pom nik  d la  P rz e źd z ie ck ie g o  złożono
w administracji K ra ju :  Zofja Estreicherówna 
1 zła.

Na pom nik  d la  S t r a s z e w s k ie g o  złożono
w administracji Kraju: Zuija Estreicherówna 
1 zła.

V enus A n a d y o m sn e  ściąga codziennie licz­
nych widzów na wystawę obrazów. W dzięcz­
ność należy się dyrekcji tow. sztuk pięknych, 
na którćj czele stoi ks. Czartoryski, źe dali 
Krakowowi sposobność poznania tego znako­
mitego dzi< ła  nowoźytnćj sztuki niemieckićj. 
Niemniój zadowolony powinien być z wystawy 
tego obrazu p. Matejko, gdyż porównanie bli­
sko obok siebie ulokowanych dwóch obrazów 
Matejki: Kazanie Skargi i Scblossera: Venus, 
wypada bardzo pochlebnie dla obrazu naszego 
artysty polskiego. Jakkolwiek nie można za­
przeczyć wielkiego talentu Schlosserowi, to 
jednak każdy bezstronny przyznać musi, że 
dzieło Schldstera pod żadnym względem nie 
wytrzyma porównania z dziełem Matejki.

Z Wieliczki otrzymujemy ardzo ważną no 
w inę: że woda która od trzech lat jak wiado­
mo n iszc/y ła  kopalnie wielickie, własnym swym 
mułem zatkała swe koryto i płynąć przestała 
już od trzech dni; jest to wiadomość pewna 

Górnicy, nie mogąc się z tćm zjawiskiem 
oswoić, wyczekują nieustannie czy woda się 
, eszcze na nowo gdzie nie pokaże.

D y re k c ja  p o c z t  we Lwowie wydała okól 
nik do wszystkich urzędów pocztowych w kraju, 
w którym poleca pocztmistrzom, ażeby zwra 
cali uwagę korespondujących ze Lwowem, źe 
na każdym liście do Lwowa wysłać się mają 
cym, należy wypisać obok nazwiska adresata, 
także u l i c ę  i numer domu, w którym adresat 
mieszka. W yjątek z tćj reguły stanowią oso 
bistości powszechnie znane i znaczniejsze firmy 
handlowe.

T e a t r  polski w e  L w o w ie .— Nowe przed­
siębiorstwo teatru polskiego we Lwowie rozpo- 

zyna przedstawienia w poniedziałek wielka 
nocny. Ro .pocznie się przedstawienie prolo­
giem i obrazem z żywych osób, poczem na­
stąpi komedja Aleks. Fredry: „Śluby panien 
skie.“ A źe to dzień świąteczny, więc zakoń­
czą przedstawienie: „Łobzowianie.“ W e w to­
rek opera Moniuszki: „Halka,“ pierwszy wy­
stęp pana Cieślewskiego i panny Kwieaińskić. 
z Warszawy. W e środę: „O tello,” tragedja 
Szekspira, pierwszy występ na scenie lwów 
skićj pani Aszpergierowćj, pani Nowakowskićj 
B. Ładnowskiego i kilku innych artystów. We 
czwartek i piątek nowa komedja Sardou p 

Nerwowi.” W  sobotę opora Gounoda „Faust.” 
W  niedzielę Schillera: „Zbójcy,” drugi występ  
B. Ładnowskiego w roli Franciszka Moora.

Z ask le p ie n ie  P e ł tw y  rozpoczęło się na 
nowo, postawiono już rusztowania na drugićj 
połowie fundamentów wymurowanych w roku 

szłym ; jest nadzieja, źe tę część zasklepią 
ciągu kilku tygodni, materjał bowiem leży  

przygotowany. Nie zanosi się jednak wcale 
na dalsze zasklepianie, mianowicie nie wydo 
bywają ziemi w celu budowy fundamentów
p r z y n u jm n ić j  d o  p ie r w s z e g o  tn o B tk u .

W Wiedniu odbyto przedwczoraj próby 
z nowym parowozem miejskim — to jest paro 
wozem przeznaczonym do komunikacji w uli 
cach miasta. Do nowokonstruowanćj w tym 
celu lokomotywy z fabryki p. Sigla, przycze 
piony był wagon osobowy, a jazda odbyła się 
bez przeszkód przez kilka ulic przedmieścia 
Wiihring. Nowy ten parowóz miejski nie po 
trzebuje szyn; można nim jechać po najgor 
szym bruku miejskim.

B o le s ła w  S y r e w i C Z , ^rzeźbiarz warszawski 
mianowany został honorowym członkiem aka 
demji sztuk pięknych w Petersburgu.

Z P ło c k a  piszą do Gazety Warszawskiej: 
Dwóch obywateli tutejszych wzięło w entre 

pryzę teatr płocki, pragnąc takowy podnieść 
do możliwćj doskonałości. Pomiędzy innemi 
zamówiono u p. W ęckiego, niegdyś artysty 
pracującego w dekoratorni warszawskićj, odpo 
wiednie dla sceny płockićj dekoracje, które 
już niezadługo wykonane zostaną.

A dm ira l ic ja  a n g ie lsk a  zakupiła wynalazek 
torpedów tak zwauych „Whitehead F ish ” 
sumę 1 5 ,0 0 0  funt. szterl. po odbyciu wszel 
kiego rodzaju prób i doświadczeń znanym tym 
środkiem zniszczenia. Obecnie rząd angielski 
zaproponuje parlamentowi udzielenie kredytu 
na budowę okrętu, któryby został zaopatzony 
w artylerję torpedową, działającą pod pozio 
■nem morza.

S p o s t r z e ż e n ia  m e teo ro lo g icz n e .  —  Dnia
27 marca pogoda; termometr od — 0.3  doszedł 
do -[-8 .4  R. Barometr zwolna jeszcze szedł 
w górę; rano dnia 28 stan jego b,vł 330 .13 , 
termometru -[-0 .4  R. Wiatr zachodni.

coraz się stanie powszechniejszćm, a to tćm 
bardzićj, gdy przy obfitój treści cena pisma 
nader jest umiarkowaną.

Prenumeratę całoroczną: 4 zła. czyli 2 tal. 
10 sgr., albo ćwierćroczną 1 zła. czyli 1 7 1/2 
sgr., pizyjmują wszystkie poczty i księgarnie, 
ako też wydawca J. G. Mi t t n a c h t ,  Uhland- 

strassę Nr. 26. Stuttgart.

przeciwważyć kwestje budżetu.
— [ Ot o  j e s t  t e k s t  o b w i e s z c z e ­

ni  aj, Które w tysiącu egzemplarzy roz­
lepiono po gminach w departamencie 
Sekwany, na mocy 124 artykułu regula­
minu zgromadzenia narodowego, zastoso­
wanego do p. Henryka Brisson na posie 
dzeniu 12 marca.

Z g ro m a d ze n ie  n a ro d o w e
rob: 1872. ,

Wyciąg z protokułu posiedzenia z dnia 
12 marca 1872 roku.

mi formalnie zasypywany był bukietami, 
które rzucano z okien. Nie było okna, 
ani drzwi, ani bramy, z którćj nie powie­
wałaby choć jedna chorągiew narodowa 
nie licząc już olbrzymich sztandarów 
szających się z d«chów. Podwójna uro 
czystość urodzin króla i następcy trouu 
księcia Humberta, którą obchodzono w ze 
szły czwartek, była nędzotą wobec dzi

a chociaż nie powiemy aby między utworami 
niemieckiego autora nie mógł lepszego zrobić 
wyboru, wdzięczni mu jesteśmy za tę pierwszą 
próbę, która mart.y nadzieję nie będzie ostatnią 
Tłumacz znany już czytelnikom naszego pi 
sma z przekładu powiastki HacklS-idera za 
mieszczonćj w K raju  w miesiącu lutym. Słusz 
ność każe nam przyznać znakomity postęp 
w tćj pracy młodego tłumacza tak pod wzglę 
dem staranności przekładu jak czystości języ  
ka. Nie idzie zatem , aby i t praca wolną 
była całkiem od usterk iw. Znajduje się w nić, 
nie jeden zwrot nie polski który łatwo było 
innym zastąpić, nie jedno wyrażenie żywcem 
z niemieckiego wzięte, jak np. przejść w rolę; 
mówiliśmy o jednej nowćj komedji; powiedzia  
łem  skrupuły; mieszkam na tyle; różo, blask 
twój uleciał; w leźć w brudny k a ł  prasy; na za 
sadzie pogłoski zostałeś pan raniony (t. j. we 

w 'e ‘ ' die pogłoski); chciałbym dostać kilka szczegó  
łów  z pańskiego charakteru, i t. p. Spodzie 
wamy się, że p. J. D . na przyszłość w tłuma 
czeniach swych zechce unikać błędów języko  
wych, które zdaje się dziś lekceważyć i źe nie

S p r a w y  s ą d o w e .

Sprawa JVTerzera.
Dnia 27 marca 1872.

We środę popołudniu zajął się s; 
irzesłuchaniciu świadków. Z tych naj­
przód powołany Mendel Giutl zTaruowa 
powtarzając zaprzysiężone już przed są­
dem zeznanie, objaśnił: lź będąc zięciem 
Merzera, rozwiódł się z zoną po króikiein 

mą pożyciu. Z tego powodu Merzer 
był w obowiązku zwrócić mu jego wnio­
sek 1200 złr. wynoszący. Zwrócił więc 
900 ztr. gotówką, a w braku tejże pod 
pisał przygotowany przez Giutla na lito- 
grafowauym blankiecie weksel na 300 złr. 
mający być zapłaconym przez Nachhau 
zera. Gintl udał się do Hirsza Zukier, 
zięcia Nachhauzera, który zaprowadził 
50 do niego na Rybaki, gdzie Nachhau- 
zer wziąwszy weksel sumę 300 złr. Gin- 
tlowi wyliczył. Gintl wyjechał do Tarno­
wa, a tam otrzymał późuićj pocztą list 
ilerzera, niepamiętnćj mu treśoi, na który 
zaraz mu odpisał.

Okazany przez sąd weksel i list Gintla 
do Merzera pisany, Gintl uznał co do 
tożsamości; list ten odczytany Gintlowi 
przez sąd obejmuje odpowiedź udzieloną 
przez niego Merzerowi, iż na skutek wspo- 
mnionego wekslu Merzera, Nachhauzer 
wypłacił Gintlowi 300 złr., którćj to oko 
liczności Gintl zaprzeczyć nie może. — 
Okazuje się więc, iż Merzer w liście do 
Gintla pisanym nakłaniał go, aby nie przy­
znawał istnienia tego wekslu i dopełnie­
nia wypłaty, w którym to celu był na­
wet Merzer u Gintla w Tarnowie; szcze­
gółowych jednak okoliczności Gintl nie 
mógł sobie przypomnieć.

Zresztą odwołał się do zeznania przeć 
dem w Tarnowie w tymże przedmiocie 

już złożonego, nadmieniając, iż przy pła 
ceniu przez Nachhauzera 300 złr. w o 
becności Hirsza Zukier, o procencie od 
tćj sumy nie było mowy.

Następnie powołana J u l j a  Z u k i e r  
w ponowieniu zaprzysiężonego zeznania, 
poświadczyła: źe Gintl żądał od Merzera 
pieniędzy w jego sklepie. Merzer oświad­
czywszy, że nie ma pieniędzy, podpisał 
przygotowany przez Gintla weksel na 300 
złr. i kazał mu pójść do Nachhauzera, to 
on mu da na ten weksel pieniędzy. Gint 
udał się z mężem zeznającćj, a powró 
ciwszy wkrótce mówił, że ma więcćj niż 
Julja Zukier pieniędzy, ale tych nie po 
kazywał.

Zeznająca bywając w sklepie Merzera 
wie iż on rachunki utrzymywał i często 
pisał jaki przychód dzienny w języku  
żydowskim.

Zeznaniu temu Julji Zukier obecny 
Merzer zaprzeczył, uznając jo za kłamłi 
we przez złość złożone, gdyż Julja Zu­
kier jako córka Nachhauzera, za nim ze 
znaje.

Markus Hirsz Zukier, zięć Nachhauze 
ra, powtórzył zaprzysiężone swe zezna 
nie przed sądem złożono, jako przed czte 
rema laty Mendel Gintl przyszedł do nie 
go do sklepu i prosił, aby z nim iść do 
Nachhauzera po odebranie pieniędzy 
wekslu danego mu przez Merzera. Po­
szli więc obydwa na Rybaki, gdzie zna 
dujący się Nachhauzer odebrawszy we 
ksel, wypłacił Gintlowi pieniądze wkwo  
cio niepamiętnćj banknotami. — Wekslu 
Markus Zukier nie oglądał, podpisu wie 
Merzera nie widział i tożsamości weksli 
poświadczyć nie mógł.

Merzer na zapytania sądu oświadczył 
że Zukier przez złość ku niemu i jako 
przekupiony przez Nachhauzera fałszywie 
zeznał. Ten sam zarzut czynił i Ginllo- 
wi, twierdząc, że w obecności Jen nera 
syna jego i nauczyciela, wypłacił Gintlo 
wi całe 1200 złr. a wekslu na 300 złr 
mu nie dawał. W Tarnowie był za kup

irzeczenie bardzo pożądanćm. Przez tę
tak ważną instytucję przyswoić sobie 
może nietylko klasa robocza, ale i inne 
warstwy ludu wiejskiego i miejskiego o- 
szczędność i gospodarność, które to przy­
mioty tak są niezbędnemi w Galicji, a na 
itórych z małemi wyjątkami prawie we 
wszystkich warstwach s po ł e c z e ń s t wa  
zbywa.

Aby ludność, osobliwie klasa rzemieśl­
nicza i wyrobnicza będąca w wielu wy- 
ladkach ciężarem nietylko familji i po- 
edynczyeh mi szkańców ale gmin i kraju, 

tę wadę tj. brak oszczędności i pracowi­
tości tćm łatwićj uznała i tą zasadą się 
przejęła, źe dobrobyt kraju od dobroby­
tu pojedynczych jego mieszkańców zale­
ży, i że dobrobyt pojedynczych głównie 
jrzez pracowitość, oszczędność i gospo­
darność nastąpić może, ażeby więc ta 
zasada ogólną stać się mogła, konieczną 
lotrzebą jest, aby wspomuiona ludność 
ile możności jak najwięcćj brała, udziału 
w umieszczaniu składek w kasach oszczę­
dności, przez co zmarnowaniu pieniędzy 
częstokroć zapobiegłoby się. Bo dlaczegóż 
uduość w innych krajach, osobliwie w 
Niemczech, lepićj się m ajak w Galicji — 

głównie dlatego, że umie oszczędzać i 
iracować; czego dowodem jest istnienie 

mnożenie się kas oszczędności w innych 
sąsiednich prowincjach.

Wynik roczny takiego współudziału 
irawie dla każdego przystępnego będzie 
najlepszą skazówką i zachętą dla dru­
gich i oddziaływać może bardzo skutecz­
nie osobliwie na lud wiejski pod wzglę­
dem oszczędności i pracowitości.

Aby zaś tenże współudział rozpowszech­
nić, i tćm samćm istniejące już w kraju 
kasy oszczędności rozwijać a nowe two­
rzyć się mogły, nieodzownćm jest uła­
twić ludności ten współudział i ustano­
wić takie łączniki, któreby się we wszyst­
kich miejscowościach z poświęceniem zaj­
mowały zachęceniem do współudziału i 
ściąganiem częściowych składek przy zda­
rzonych sposobnościach.

Ułatwieniem tćm jest zaprowadzenie 
znaczków (marek) przez dotyczącą kasę 
oszczędności na pewne kwoty drobne.

Vto> V b i  ' / a  *łr- wystawionych,jak na
które to marki byłyby z jednćj strony 
dowodem złoźonćj częściowćj wkładki, 

drugićj zaś zastępowaćby miały po­
kwitowanie takowćj aż do rzeczywistego 
pokwitowania w książeczce kasy oszczę­
dności wkładki w wysokości statutem wy- 
maganćj.

Takie marki zaprowadzono są już w 
niektórych kasach oszczędności inny 
prowincji, mianowicie zaś w Wied: 
Marki te na sposób — jaki w innych 
sach oszczędności zaprowadzony jest/ 
który i dla galicyjskich kas oszczędnoS' 
praktycznym być się zdaje — wydawać 
by miał np. w miastach co do rzemieśl 
ników i ich pomocników, przełożony sto 
warzyszenia rękodzielników; w pracow 
niach fabrycznych, dotyczący szef przj 
okazji wypłaty tygodniowćj robotnikon 
fabrycznym za złożeniem gotówki ze stro 
ny wyrobnika, którzy to pośrednicy ze 
brane składki kasie oszczędności potćm 
by w pewnych partjach przesyłali.

Ponieważ zaś dobrodziejstwo kas o- 
szczędności dla osiągnięcia wyźćj wzmian 
kowanego celu osobliwie na ludność wiej 
Bką rozpowszechnićby należało, a przy 
teraźniejszćm urządzeniu kas oszczędno­
ści z takowego tylko mieszkańcy w miej­
scu lub tćż w bliskości siedziby tćjże 
kasy oszczędności zamieszkali, bo z nią 
w bezpośredniej częstokrotnćj styczności 
zostając, korzystać mogą, gdyż chłopek 
z oddalonych miejsc chcący tygodniowo 
kilka dziesiątek, reńskiego lub kilka reń­
skich w kasie oszczędności ulokować, mu­
siałby dla tak drobnćj sumki kilka mil 
drogi zmierzyć, a nimby do takićj drogi 
się zdecydował, jużby się tćj zaoszczę­
dzić mającćj sumki pozbył, zwłaszcza 
że o przesyłkach wkładek pocztą myśleć 
nie można już to dlatego, że portorjum 
więcćjby wyniosło, jak prowizja, już tćż 
dlatego, źe dla chłopka wszelkie prze­
syłki pocztowe i z nią połączone kore­
spondencje z trudnością przychodzą i zo 
względu, że cbłopek tylko w korzystnćj 

1- chwili do współudziału łatwiej skłonić

HQTEL DREZDEŃSKI. Przyjechali: Wilh. 
Goczal wł. d. z Królestwa; bar. Rozenberg L i­
pińska wł. d. z P łazy; Karol Kielcheu obyw. 
z Warszawy; A. Seifert inżynier z Galicji.

Zaproszenie do przedpłaty.
Z dniem 1 kwietnia b. r. zaczyna «ię II kwartał 
czasopisma wychodzącego w Sztutgardzie p. t.

siejszego obchodu. Na Kapitolu zatrzymał; Weźmie sobie za wzór tłumaczeń warszawskich,
które odznaczają się najczęścićj niedbałościąsię wóz po lewćj stronie posągu cesarza

Marka Aureliusza. Jeuerał Avezzana, naj-i a częstokroć nawet świadczą o zupełnej niemal 
bliższy przyjaciel Mazziniego chciał prze- nieznajomości języka oryginału, 
mówić, ale wzruszenie nie pozwoliło muj 

Pan Vi tet . . . .  dodaje, że nie słyszał zebrać słów. Spokojnićj mówił deputowa-

( Wochenschrift f i lr  die Neue Kirche).
pod redakcją prof. dr. R . L . Tafel.

Zadaniem tego pisma jest rozpowszechnienie 
n a u k i  N o w e g o  K o ś c i o ł a ,  zaczcrpniętćj 
z dzieł E m a n u e l a  S w e d e n b o r g a .

Pisma Swedenborga mieszczą w sobie skarby 
prawd, których, godzi się to wyznać, nadare­
mnie przyszłoby szukać w inDym na świecie 
pisarzu. Rozum i objawienie przecudownie 
godzą się z sobą w jego wzniosłym systemie 
religijnym, który niezaprzeczenie najsnadnićj 
doprowadzić zdoła do zupełnego odrodzenia 
w religji i kościele.

Przystępny wykład przedmiotów z tego czer­
panych źródła, to główne T y g o d n i k a  zada­
nie, który nieomieszka oraz wydobywać na w i­
downię wszystko co dobre, prawdziwe i piękne, 
gdziekolwiekby się znalazło. Czyniąc zadość 
potrzebom czasu, T y g o d n i k  spodziewa się

nem towarów i widział się z Gintlem, ; się da; więc byłoby najlepićj, gdyby wiej- 
ale nie namawiał go ani osobiście ani li- skie urzęda gminne odbieraniem wkładek 
stownie do fałszywego zeznania i nie od pojedynczych osób miejscowych i wrę- 
groził mu więzieniem. Żądał przesłucha czaniem im wyżćj wspomnianych /.nacz- 
nia Jenneru i dwóch innych świadków. ków (marek) kasy oszczędności, oraz 

Prokurator sprzeciwiał się temu, ze przesyłką zebranych wkładek do kasy 
względu, iż wypłata sumy 1200 złr. nio oszczędności zajmowały się. Ci członko- 
jest stanowczą okohczuością, a adwokat wie grninoi, którymby ta czynność po- 
dr. Jakubowski popierał Żądanie Merzera wierzoną została, mieliby jednak zwra- 
z uwagi ua ważność faktu. cać Bwą baczność na to, aby przy kużdćj

Sąd uchwalił powołanie powyższych zdarzonćj sposobność;, jako to : przy ja- 
osób i ojca Gintla, obecnego przy wy- kićjkolwu-kbądź sprzedaży, przy odbie- 
płacie; poczćrn dalsze posiedzenie odro- rauiu sched spadkowych, przy darowi- 

- ■ -  . . .  . snach, lub tćż przy innych korzystnych
interesach, o s o b l i w i e  z a ś  po z b i o ­
r a c h  z i e m i o p ł o d ó w ,  gdy chłopek 
stodołę i piwnicę ma zapełnioną i w tym 
czasie do pozbycia pieniędzy najbardzićj 
jest skłonnym, co do takich zaś, któ zy 
się flisem trudnią, lub podczas lata na 
kośbę i do innych robót polnych za gra­
nicę ua zarobek wychodzą, tuż po po­
wrocie z flisu lub z zagranicy i t. p., wrę­

czono do dnia 3go kwietnia r. b.
(Ciąg dalszy nastapi. i

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Sekcja V I (przemysłowa) krakow skićj 
komisji wystawowćj, odbyła wczoraj po­
siedzenie pod przewodnictwem p. Ludwi
ka Helcia. Posiedzenie to miało głównie . _ . . .
na celu bliższo porozumienie się i wymia- szcie przy sposobności odbierania podat- 
nę myśli w sprawach tyczących się wy ków do uaziału w wkładkach kasy oszczę- 
stawy. Niestety pokazuje się coraz więcćj dności zachęcali.
trudności pochodzących częścią z k r ó t -  Urzęda gminne wiejskie osobliwie nad 
k o ś c i  c z a s u ,  częścią z braku fundu- tćm czuwaćby powinny, aby kary pie- 
szów na cele wystawowe. P. Zieleniewski mężne na fundusz ubogich przeznaczone 
wykazywał, źe bez należytćj subwencji od dotyczących stron bezzwłocznie śoą- 
z Wiednia, fabrykanci maszyn w żaden gane i w kasie oszczędności złożone zo- 
sposób nie mogą brać udziału w wysta- stały. ,
wie powezechnćj, gdyż koszta wyrobu i; Należałoby także, aby r e p r e z e n t a c j e  
przesełki są ogromne. Na teroże posiedzę- i powiatowe 1 ich organa nieustannie r 
niu p. Mendelsburg zdał sprawę z posie-: g[uiny wiejskie pouczająco wpływały, 
dzenia komitetu wykonawczego, z które- 5 nietylko 
go spodziewamy się, źe komitet sam na­
deszło nam szczegółową relację.

0 kasach oszczędności.
W iedeń 24 marca. _____ „

____________   ^______  ,t Utworzenie kas oszczędności w każdym ku i t. p. objaśniały, i w tym względzie
że wielostronne uznanie którćin' się szczyci, kraju osobliwie zaś w Galicji jest nieza- gminy wiejskie radą 1 czynem wspierały

na 
i

piśmiennie przez okólniki do 
współudziału zachęcały, ale podczas każ­
dorazowego zebrania się wiejskich człon­
ków rady powiatowćj o korzyściach ztąd 
wynikających, a mianowicie o dobrndziej- 

, stwie posiad. nia zapasu pieniężnego na 
5za:;ewy wiosenne lub w czasie przednow- 

J ’ ’
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gdzie zaś fabryki lub inne większe pra­
cownie lub przedsiębiorstwa istnieję, do­
tyczących właścicieli lub szefów do za­
jęcia się temi wkładkami zaprosiły.

W  miastach wpływaćby powinny nieu­
stannie urzęda gminne miejskie na prze­
łożonych rękodzielników, aby przedsię­
biorcy i ich pomocnicy w wkładkach kas 
oszczędności liczny udział brali. Dalćj, 
aby zapasy pieniężne choćby i w małych 
kwotach w kasie rękodzielników (tak zwa- 
nćj ladzie) zalegające, w kasach oszczę­
dności umieszczane były.

Rady i wydziały powiatowe zaś ze 
swój strony wpływaćby powinny na rady 
gminne miejskie w owych miTistach, w 
których do założenia kasy oszczędności 
odpowiedni fundusz się znajduje, aby 
tamże kasy oszczędności choćby począt­
kowo z mniejszym kapitałem zaprowa­
dzone zostały, i tym sposobem kapitał 
nie był martwym, ale zostawał cięgle w 
obrocie i prowizje przynosił.

Starostwa powiatowe również przy ka- 
żdój zdarzonój sposobności, jako  to 
przy zebraniach naczelników gminnych 
na tak zwanych sesjach ludowi wiejskie­
mu wzięcie współudziału w kasach oszczę­
dności zalecaćby mogły.

W zór tych znaczków w kasie oszczę­
dności w osobną „księgę znaczków" za­
ciągnąć się mających, jest następujący:

Z a t w i e r d z e n i e
na

jednę dziesiątą część złr. 
która w kasie oszczędności w ... 
jako część wkładki w ilości naj- 
mniój .... złr. przyjętą zostanie.

Statuta istniejących kas oszczędności 
musiałyby być w takim razie odpowiednio 
zmienione, i zatwierdzenie tćjże zmiany

  Wuzyskane.

W sprawach wystawy 
powszechnej.

(Ciąg dalszy.)
10) Komitet wykonywa uchwały ogólnego 

zgromadzi nia komisji, jest jćj reprezentantem 
na zewnątrz i przeprowadza wszelkie czynności 
należące do zakresu działania komisji.

11) Celem ułatwienia, przyspieszenia i roz­
szerzenia swych działań w okręgu przydzielo­
nym komisji, komitet może mianować czy to 
ajentów, czy tćż komitety miejscowe albo spe­
cjalno fachowe.

Czynności na miejscu wystawy przydzielone 
■komisji regulaminami załatwia komitet przez 
'.'entów lub delegowanych swoich — imieniem 
omisji mianowanych.

.' 12) Po zamknięciu wystawy i załatwieniu 
wszystkich dotyczących czynności komitet ułoży 
ogólne sprawozdanie z tych czynności i z osią­
gniętych rezultatów, które drukiem ogłoszone 
zostanie.

Sekcje, których według powyższego projektu 
ma być cztery, obejmują następujące gupy o- 
gólnego programu:

Sekcja I  obejmuje: 
grupę 1 górnictwo i hutnictwo:

„ 2 rolnictwo, leśnictwo, uprawę wina i o-
woców i ogrodnictwo;

„ 3 industrję chemiczną;
„ 4 środki pożywienia i użycia jako płody

przemysłu.
Sekcja I I  obejmuje: 

grupę 5 przemysł odnoszący się do tkanin i 
odzieży;

„ 6 wyroby skórzane i kauczukowe;
„ 7 przemysł w wyrobach z kruszców;
„ 8 przemysł w wyrobach drewnianych;
„ 9 przemysł w wyrobach kamiennych, gli­

nianych i Bzklanych;
„ 10 przemysł w towarach norymberskich;
„ 11 przemysł w wyrobie papieru;
„ 12 sztukę graficzną i rysunki rękodziel­

nicze.
Sekcja I I I  obejmuje: 

grupę 13 wyrób machin i środki przewozowe;
„ 14 instrumentu naukowe;
„ 15 instrumentu muzyczne;
„ 16 armję;
„ 17 marynarkę;
„ 18 budownictwo i inżynierja cywilna;
„ 19 dom miejski z wewnętrznćm urządze­

niem i sprzętami;
„ 20  dom wieśniaczy z urządzeniem i sprzę­

tami ;
„ 21 narodowy przemysł domowy.

Sekcja I V  obejmuje: 
grupę 22  okazy skuteczności muzeów rękodzieł 

artystycznych;
„ 23 sztukę kościelną;
„ 24 przedmioty sztuk i rękodzieł, wysta­

wione przez amatorów i zbieraczów  
(exposition des amateurs);

„ 25  sztuki piękne teraźniejszości;
„ 26 dział wychowania, nauki i w ykształ­

cenia.
P ow yższy projekt przyjęła komisja z jedyną 

zmianą drugiego ustępu § 3 regulaminu, źe 
każda sekcja wybrać może nie j e d n e g o ,  ale 
więcćj sekretarzy.

Następnie odbył się wybór komitetu wyko­
nawczego w myśl §  4 porządku czynności. Na 
49 głosujących wybrani zostali:

Panowie: Filip Zaleski 46 głosami, Seweryn 
Smarzewski 44  głosami, A. O. Mies. s 42  gło­
sami, Antoni Ursprung 37 głoB am i.

Po uskutecznieniu wyboru komitetu wyko­
nawczego zawezwał p rz e w o d u ie z a c y  zgroma­
dzonych członków komisji, aby w myśl §  3 
przyjętego regulaminu każdy z nich wpisał się 
do B ekcji, do którćj chce należeć.

Ponieważ do Bekcji drugićj zgłosiła się za 
mała liczba członków, uchwaliło zgromadzenie 
na propozycję p. przewodniczącego, aby człon­
kowie dowolnie do dwóch i więcćj sekcji nale­
żeć mogli.

W skutek tój uchwały niektórzy członkowie 
innych sekcji zapisali się także i do sekcji II.

W pisani do pojedynczych sekcji członkowie 
przystąpili do wyboru przewodniczących sekcji, 
tychże zastępców i sekretarzy.

W edług tego jest skład sekcji następujący:
Sekcja I. —  Przewodniczący: p. Kazimierz 

hr. Krasicki, zastępca przewodniczącego: p. 
Kornel Krzeczunowicz, sekretarze : pp. dr Her­
man Gtinsberg i Józef Lehr.

Członkowie: pp. Baczewski Józef, Balasitz 
Karol, Bartmański Oswald, Bauer Karol, Bredt 
Teodor, Doms Robert, Haller Cezar, Jorkasz 
Koch Adolf, Mańkowski Adolf, hr. Mier Karol, 
Mikolasch Juljusz, baron Romaszkan August, 
hr. Rusocki Włodzimierz, Smarzewski Seweryn, 
baron Wattman Ludwik, Zaleski Filip.

Sekcja II. — Przewodniczący: p. Seweryn 
Smarzewski, zastępca przewodniczącego: p. Au 
gust b. Romaszkan, sekretarz: p. W ładysław  
Rieger.

Członkowie: pp. Filippi Parys, Grabowski 
Jędrzćj, dr Giinsberg Herman, Klein Jan, Mie­
ses A. O., Pietsch Karol, Schellenberg August, 
Schuman August, Stromenger Jan, W ieczyń- 
ski Jan.

Sekcja III. — Przewodniczący: p. dr Feliks 
Strzelecki, zastępca przewodn.: p. Karol Pietsch, 
sekretarz: Wawrzyniec Żmurko.

Członkowie; pp. Engel Józef, dr Gintl Her­
man, Mikuli Karol, Schuman August, Smidowicz 
Franciszek, Tomek Franciszek, Ursprung Ant.

Sekcja IV . — Przewodniczący: ks. Saturnin 
Stupnicki, zastępca przewodniczącego: p. dr 
Antoni Małecki, sekretarz: p. Jan Grelinger- 
Greliński.

Członkowie: pp. hr. Dzieduszycki Maurycy, 
Filippi Parys, Grabowski Jędrzćj, bar. Komers 
de Lindenbach Emanuel, Ławrowski Juljan, 
książę Lubomirski Jerzy, Pokutyński Filip, 
dr Strzelecki Feliks, Tepa Franciszek, Zacha­
ry asiewicz Juljan, Zaleski Filip, Żmurko W a­
wrzyniec.

Po ogłoszeniu składu pojedyńczych 
sekcji przystąpiono do dalszego porządku 
dziennego, mianowicie do sprawy fundu­
szów na cele komisji wystawowćj.

W  tym przedmiocie zabrał głos Wny 
Krzeczunowicz i wyliczając wydatki po­
łączone z urządzeniem bióra komisji wy­
stawowej, wydatki na ajencję w Wiedniu 
i wydatki na takie cele, których osiągnię­
cie nie przyniesie bezpośrednio korzyści 
krajowi, lecz potrzebnem jest dla skom­
pletowania lub bliższego wyjaśnienia ogó­
łu wystawy całego państwa jak  n. p. 
zbieranie wyrobów biedućj industry! do- 
m owój, któreto wyroby częstokroć na­
bywać będzie potrzeba, zbieranie dat do 
dziejów rzemiosł i cen, dat do statystyki 
produkcji i t. p. przemawiał za tem, by 
celem uzyskania potrzebnych do tego 
funduszów, odnieść się przedewszystkiem 
do władz, do których to należy o udzie­
lenie subwencji w wysokości 25000 złr. 
z funduszu państwowego przeznaczonego 
na cele wystawy ustawą z dnia 21 lipca 
1871 roku a to tem bnrdziój, bo kraj 
uboższy od innych krajów, a wydatki 
wystawowe będą stosunkowo większe z 
powodu większój odległości od miejsca

wystawy, znaczniejszej odległości kraju, 
większój drogości środków komunikacyj­
nych i z powodu tej okoliczności, — źe 
działanie w sprawach wystawy światowej 
nie poruczono jednej tylko komisyi k ra­
jowej, ale rozdzielono pomiędzy trzy ko­
misje okręgowe, co znacznie przysporzy 
kosztów administracyjnych.

W ydatki zaś, nie będące w ścisłym 
związku z organizacją i przyprowadzę 
niem do skutku wystawy w ogólności, a 
mające przedewszystkiem na celu osią 
gnięcie jak  największych bezpośrednich 
korzyści z wystawy dla kraju samego — 
dla krajowego handlu i przemysłu winne 
być pokryte środkami krajnwemi.

Przedstawił przeto Wny Krzeczunowicz 
wniosek następującej treści, który w ca­
łej osnowie przez zgromadzenie przyjęty 
zo s ta ł:

I. Komitet wykonawczy m a :
a) postarać się o zaliczki pieniężne na 

pokrycie pierwszych potrzeb,
b) udać się do jeneraluego dyrektora 

wystawy lub tćż do innych władz cen­
tralnych z prośbą o udzielenie komisji 
subwencji w kwocie przynajmniej 25,000 
złr. w. a.

c) prosić reprezentację miasta Lwowa, 
dyrekcje kolei żelaznych, niemniej dyrek­
cje banków i krajowego, hipotecznego, 
włościańskiego i innych instytutów o dat­
ki na cele wystawowe,

d) żądać od izby handlowej, ażeby u- 
dzieliła komisji ile może z swoich fun­
duszów rozporządzalnych, i postarała się
0 rozpisanie stosownego do podatku na 
cele wystawowe,

e) prosić wydziału krajowego o doda­
tek z funduszu, jakim może rozporządzić
1 o postaranie się, ażeby sejm krajowy 
na najbliższej sesji otworzył kredyt do 
stateczny na pokrycie krajowych kosztów 
wystawowych, któreby z innych źródeł 
pokrycia nie znalazły,

f) znieść się z komisjami wystawowe- 
mi w Krakowie i w Brodach w celu u- 
stanowienia wspólnej jednej dla całego 
kraju ajencji w W iedniu dla uniknienia 
kosztów, któreby wypłynęły z osobnych 
ajencji.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Wrocław 27 marca. 
Pogląd na ruch w handlu zbożowym.

Po blisko trzech tygodniach pogody nastało 
powietrze czysto marcowe: śnićg z dćszczem  
przez parę dni naprzemian padał, temperatura 
znacznie się oziębiła, nocne przymrozki nawet 
dosyć ostre były, aby wzbudzić obawę o zimo­
we siewy i przypomnieć optymistom, źe czas 
niebezpieczeństwa bynajmnićj nie minął. Odtąd 
tćż usposobienie w handlu zbożowym widocznie 
się wzmocniło i tendencja zniżania prawie cał­
kiem wstrzymaną została.

Na targach angielskich pszenica w dobrćm 
ziarnie bardzo stałe utrzymała ceny, a nawet 
sprzedający z wyższemi żądaniami występować 
zaczęli. W iedzą bowiem, źe zhpasy zboża po 
tamtejszych składach bynajmnićj nie są wieksze 
od przeszłorocznych o tym samym czasie, pod­
czas gdy zapasy w spichrzach gospodarskich o 
wiele są mniejsze. Nadto dowóz morski, jaki 
się obecnie do kraju tego w drodze znajduje, 
mniejszy jest o 4 5 0 ,0 0 0  kw. od przeszłorocz- 
nego w tymże czasie, a kraje eksportujące już 
prawie całkiem są wyczerpane.

Z Ameryki niewiele spodziewać się można, 
a pszenica, która się jeszcze w Odesie znajdu­
je , tak jest licha, źe z nićj Anglja zapewne ko­
rzystać nie będzie. Ponieważ zaś przypuścić 
trudno, żeby zapasy tego kraju aż do przy­
szłych żniw wystarczyć mogły, ceny tamtejsze 
zboża zapewne wkrótce doznają nadwyżki, co 
tam i dzisiaj już przewidują.

W e Francji handel zboża znacznie się oży­
wia, mianowicie w Marsylji ruch coraz większy 
i ceny widocznie ku podwyżce dążą. O to tćż 
tam przedewszystkićm idzie, aby podwyżka w 
tamtejszych cenach wywóz naszego zboża umo- 
żebniła, gdyż dotąd targi francuskie żadnych 
dla nas nie przedstawiały korzyści.

Belgja i Holandja niewiele wprawdzie oży­
wione były, lecz i tu usposobienie stałe prze­
ważać zaczęło. To samo o prowincjach nad- 
reńskich równie jak o całych Niemczech po­
wiedzieć można.

Pod wpływem lepszych wiadomości z krajów 
zachodnich usposobienie giełdy naszćj znacznie 
się wzmocniły i ceny dość widocznćj doznały 
podwyżki.

Płacono za 1000  kilogramów (około 1786  
funtów wiedeńskich) pszenicy na ten miesiąc 
77 tal.; żyta na marzec-kwiecień 54*/2 tal., na 
lipiec-sierpień 5 4 3/ 4 tal.

Niemnićj i na targu naszym zwiększenie oży­
wienia widocznćm było i ceny lepszego ziarna 
pszenicy i żyta płacono wyższe, choć poślednie 
trudno było sprzedać; owies bardzo stałe; jęcz­
mień spokojniej; groch stalćj; rzćp słabszy po 
kup; koniczyna bardzo słabo.

Notowano:
P s z e n i c ę ,  za 100  kilogramów białćj 6 

do 7 ll/ 12 tal., żółtćj 6 1/ 1— 7 7/ 12 tal. 
Ż y t o  za 100  kilogr. 5 — 5 5/ )2 tak 
J ę c z m i e ń  za 100  kilogr. 4 5/i2 — 4 5/e tal. 
O w i e s ,  za 100 kilogr. 4 ' /4— 4*/2 tal. 
G r o c h ,  za 100  kilogr. 5 — 5%  tal.
W y k ę ,  za 100  kilogr. 3 5/ 6 — 4 ' /4 tal. 
Ł u b i n ,  za 100 kilogr. żółtego 2 5/ą— 3 tal., 

niebieskiego 2 3/ 4 — 2 ll/ 12 tal.
R z ć p ,  za 100 kilogr. IO '/j— 1 1 '/ ,  tal. 
R z ć p i k ,  za 100 kilogr. 10*/4— H 7/ i 2 tal. 
K o n i c z y n ę ,  za 50 kilogr. białej 1 4 — 21 

tal., czerwonćj 12 — 19 */2 tal. 
O k o w i t a  spokojnićj; za 100  litrów (100  

kwart polsk.) 100 st. Trail, w miejscu 2 2 5/ l2 
tal.; na kwiecień-maj 2 2 2/ 3 tal., na czerwiec- 
lipiec 23 Yg tal.

K u r s  banknotów austrjackich 9 0 */4 tal. za 
150 z ła . , banknotów rosyjsko-polskich 8 2 2/3 
tal. za 90 rubli.

Bank rolniczo-przemysłowy 
„ K w i l e c k i ,  P o t o c k i  i s p ó ł k a "  

FU ja  wrocławska.

Wiadomości telegraficzne.
P rag a  26 marca. Członkowie repre 

zentacji powiatowćj kolińskićj ustąpili; 
komisarz rządowy objął natychmiast za­
łatwianie spraw wchodzących w zakres 
działania reprezentacji powiatowćj.

Praga  27 marca. Telegram do Bohemii 
donosi o pogłosce, źe Bismark przesłał 
do Wiednia zawiadomienie, źe rząd przed- 
sięweźmie kroki przeciw jezuitom.

Inspirowany list do Bohemii donosi, źe 
wobec pogłosek o niemiecko-włosko-ros- 
syjskićm przymierzu am basador niemiecki 
w bardzo żywy sposób wyraził nadzieję 
rządu swego, źe stosunki między Niem­
cami a Austrją będą jak  dotąd tak  i na­
dal ścisłemi i poufnemi, i staną się na 
przyszłość silną podstawą i tarczą dłu­
giego i trwałego pokoju dla całćj Europy.

Stowarzyszenie krajowe fabrykantów 
cukru, przesłało przedwczoraj do mini­
stra handlu swą petycję o urządzenie na 
wystawie wiedeńskiój odrębnego oddziału 
czeskiego.

Namiestnik ogłasza listę wyborców z 
większych posiadłości ziem skich; lista ta 
zawiera 42 głosów właścicieli dóbr po­
wierniczych i 420 właścicieli dóbr nie bę­
dących powiernictwami.

Peszt 26 marca. W  kołach jak  najle- 
pićj poinformowanych utrzym ują, źe do 
niesienie Ellenora o tóm, źe Wenckheim 
ma tworzyć gabinet, są czczą gadaniną. 
Przed przeprowadzeniem wyborów nie 
można się spodziewać zmian w minister­
stwie.

Peszt 26 marca. (Posiedzenie izby niż- 
szćj.) Koloman T i  s z a  wnosi, ażeby izba 
obradowała dalćj nad projektami do re 
form w niedzielę i święta, niezajęte dotąd 
posiedzeniami. Nad tym wnioskiem jutro 
będą obradować.

Izba przechodzi następnie do obrad 
nad § 1 ustawy wyborczćj.

Dziś wieczór niema posiedzenia, gdyż 
posłowie zajęci są w sekcjach. Po połu­
dniu obradowano w klubie deakistów nad 
wnioskiem T i s z y  i uchwalono, źe na 
przedłużenie posiedzeń z chęcią się zgo­
dzą, źe atoli pod każdym warunkiem ob­
stają przy porządku dziennym.

Peszt 27 marca. Donoszą z bardzo do 
brego źródła, źe minister komunikacji 
Ludwik Tisza ustąpi. Następcą jego bę­
dzie Ernest Hollan. Oddanie urzędowa­
nia ma już w przyszłym tygodniu nastą­
pić. Sprawowanie urzędowania przez Ti- 
szę i stosunek jego do brata jego Kolo- 
maoa Tiszy miały ustąpienie uczynić ko- 
niecznćm. Rzecz tę traktują jeszcze jako 
wielką taiemnicę.

Lipsk 26 marca. Po południu o godzi­
nie pół do piątćj orzekli sędziowie przy­
sięgli, źe B e b e l  i L i e b k n e c h t  są
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KttAKaW 89 marca. w ■

■> 0 O liir. indem, (raili;. i 6 60 76 60
kupon ubiegły i92

76 60 74Listy wisiaw. galic. —
kupon ubiegły —096

,,  i*ty sastaw . galic. -3 60 82 26
kupon ubiegły — 120

90!} Listy zastaw, polskie — 88  6
kupon ubiegły - 1 0 6

90 SO89* / ,  Listy zastaw, polskie —
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Listy zast. hip. gal. 90 75 89 60
kupou ubiegły 04

93 91 76ia Listy r.ast. banku włść-
kupon ub ieg ły — 116

•16 •keje kolei Kar. Ludw ika — 26*
t „ C aem .-Jassy . . 71 — 164 -
„ banku dla handlu i

przem ysłu 8 0 ............ — — — —
Li sy 6®/0 (Donan Regulir.) 100 — 97 —
J.osy prom. węgierskie 109 — 106 —
(.osy m. S ta n is ła w o w a .... 27 — 26 —
8 rebro nowe austryack i* . . l in — 103 60
brebro polskie s ta re ............ 104 — 100 —
Srebro (obrączkowy rubel) 175 — 170 —
duble  papier, rossyjskie . . 162 26 151 —
i t ia ry  p r u s k ie ..................... (66 76 164 76

u kat obrączkow y.............. 6 33 6 28
29 franków ka......................... 8 90 8 78

ifim periał ro ssy jsk i.......... — — —- —

WIEDEŃ, 27 marca.
Dług państw a:

65K enta austryacka . . . .  6% — 64 90
„ „ w  srebrze 6% 70 90 70 8 b

Losy.
5‘zad. z r. 1839 całe za 100 313 60 312

„ „ 1839 t / .  „ 100 313 60 312 50
47* rząd. 1864 „ „ 2 6 0 96 26 94 71
•'«/* „ 1860 całe „ óOu 04 i 6 108 _

„ „ I860 »/. „ 10- 128 _ 127 _
dząd. 1884.............. loi 149 _ 148 6'
L i mo lien ten  za  2 0 . . . . 24 23
f t / 0 Douau Kegu1. za 100 98 _ 97 6<
V, ągier. po i. premiow. 100 108 26 107 76

P  a  P 1  © r ó  - w

77 7» 
SM 60 
38 — 
90 7 
17 60 
M2 60
29 — 
1 ó 60 
41 —
30 _  
26 -

111  —  

24 -  
24 -

76 
76 
79 
81 76 
74  60 

109

6 9< 

<91 — 
36 
89 26
>6 ó 
31 6<
2 - 6
15 -  
JO -

29 -  
26 -

23 - 
23 -

76 60 
7 . 76
78 26 
81 60
79 — 

108 76

3°/o T ureck. wpłać. 400 fr 
Kredytowe 1860 r. 100 wa.
Clary „ 40 „ ma,
Donau Dampfschff. 100 
Keglewicza . na 10 
O fen(B udy) na 40 fi. wa,
Pąlfy . . . . .  na 40 „ mk 
Rudolfa . . .  r I® u WH
Aalrn ............ ,  40 „ mk
Ht. Genois ,  40 ,  mk 

taniaławow. ,  20  > ws 
T ryeetu. . . .  „ 1 0 0  „ mk
<v al(intern • . „ 20  „ „
4'indi(t.'!i^rktr. 30 „ „

Obligacje.
lndem niz. ouaow. . . .  5°/f 

» galioyjskie 
a siedmiogrodzkie
ił węgierskie

Ind. węg. z klauz. 1867 
Poż. kol węg. sr. 6«/0sz.l20

Akcje bankowe:
Anglo-austr. za 100 sr. 325  _  324  6 i
Anglo-hungaria „ 80 „ 117 — U 6  6
B odenC redit austr. 80 „ 280  —- 276 —

„ * w?£- 80 » 136 60 135 6:
C entralbank austr. 80 wa 
C redit A nstalt „ 160 „ 346 — 345 7fc
D epositenbank „ 80 „ 98 75 98 26
Esc. Ges. n. oest. 600 „ 952 — 948 —

„ ban k  czeski 100 „ 200 60
Franco a u str .. . .  80 „ 139 — 138 60

„ węgierskie 80 „ 118 6 : 118 —
Galie, dla handlu

i  przem ysł. 80 „ 96 60 96 60
„ Landsbk Lwów 80 „ 72 —

Handelsbk W ied. 160 „ 2 l3  50 243
Hypot. gąijeyjs. 100 „ -----------16 ó
Nationalbank  n 843 — 841 —
Ogólnófo austijackiego „ 155 60 '-’54 60
LJnioubank za 200 „ 340 75 340 2
Vereinabk austr. 80 „ 141 — 139 2
V erkehrsbank . .  200 „ 210 — 210
W eohslerbk wied. 80 .  346 — 344 —

W echslstub Gesel. 80 
W ien.Bnk Verein 80 
Zivnost. bAnka p.

Ćechy a  Moravu 100

A kajs kołat f
Łlflild Pn im ew .a. 200 sr, 
BOhm. N ordbahu 150wa 

„ W estbahn 2i>0 
Dux Bodenbeh wa. 200 sr 
E lisabeth . 200mk
„ Linz Budw. w.a. 200 sr 
Ferdin. Nordbhn lOOOmk 
Franc. Józefa w.a. 200 sr 
Gal. Karl Lud w. 20' mk. 
Kasebau O derberg 2 '0wa 
Lerah. Czem . Jassy  200 r 
Miihr.Seh.Cent.wa. 200 sr.

„ na  126 srbr. 80wa. 
OestiNordwstb wa. 200 sr.

.. lit. B. „ 200 „
Praga-D ux „ 160 „
Rudolfbahn „ 200 „
Siebenbttrger I. „ 200 sr.
Staatsbhn (600 t'r.) 200 „ 
Siidbhn (Lombard.) 200wa. 
Siid-nord Verbind. 200mk. 
Suez-Canal fr. 600
T heissbabn   200wa.
Tram w ay wied. . .  200 
W ęg. gal. I. L upk. 200 sr. 

„ Nordostbh.wa. 200 
„ Ostbhn (128 sr) 80wa.

Akcye przem ysłowe.
Baugesells. allg. eost 8' 

80 
200 
20 ' 

20( 
100  
200 

80 
8' 
80 

200

W ied. . . .  
Borysław. Petrol. . . .
F o rs tp ro d n k te ............
Hotel W ied..................
Inneberg h u t ..............
Masz. cegieł. w i«d.. .

„ „ i bud. lwow.
Neub. M ariazel hu ty . 
SchlBglmilhle P a p . . .  
W ied. pryw. Telegraf.

a- «j4l ■*««•
• .

134 
<4 .

25
7o

34
344 -

Listy zastawna.
AUg. oest. Bd.Kr. losfi3/ '1 sr. 106

'27 125 P ' „ ,  33 la tlo » 6 % wa. 89 60 89 26
Centr. Bd. Cred. 40 d ‘/i °/0 
Galic. Tow. kred. . . .  4%

96 _ 96
74

60

183 76 183 26 „ „ . . .  5 » , — — 83 —
147 __ 146 _ „ ISanku Hyp. . . .  6°/,. 90 26 90 —
165 2(3 _ „ Bank. Włoii.. . . 6°/.. 92 75 92 25
69 60 158 60 N ationalbank m. k. 6°/j, — -- - -

247 20 246 76 „ w. a. . 6°/,, 91 70 91 60
213 _ ’12 ói Oest. Hypotk. 10 rocz. 6 Y2 6 — 95 6"
2 >35— .330— 50 „ 6 '/ , 94 — 93 _.
210 7 6 209 6 0 . R red. & Vorsch. „ 5 — — __ _
266 60 266 _ » ■ » 9 6 ,  5% 88 75 88 25
93 4 193 20 „ „ „ sr. „ „ 6 J ,, !01 — — _

liO 60 169 5" W ęg. tow. k re d .. . .  5V<iu/o 91 26 91 —
143 26 143 _

Obllgl p ierw szeństw a:_
214 60 214 26 AlfSld Finm e 6%  er. 92 — 92 60
188 _ 187 60 B8hm. N ordbahu 6 'J/o „ 102 25 —
114 60 113 £0 „ W estbahn 6°/0 „ •*2 26 91 74
1 9 __ 178 75 E lis a b e th .............. 6%  » 92 25 91 76
189 76 i 89 5o 1869 —  70 5<y0 „ 102 75 102 26
388 _ 387 Ferd. Nordbh m .k . 5Q/o 90 60 90 —
207 8-i 207 60 „ „ w .a . 5 ’ , 37 — 86 60
183 26 182 7o e w » 6%  sr. 102 25 102 —

_ _ Franz. Josef „ 6 %  „ 100 — 99 75
281 60 281 _ Gal. Kar. Lud. „ 6°/o „ t<>3 — — —
2 >9 — 263 „ II. em. „ 5 %  „ 102 — 101 50
172 — 171 50 „ 1871. III . „ 5 %  r — — 93 5'
170 60 170 _ Kasch. Oderb. „ 5 %  n 94 — 93 7
152 60 162 __ Lwow.-Czern.-Jassy:

„ I. 1866 w. a. 5°/0 „ 79 — 78 50
„ II. 1867 „ 5°/e „ 87 — 86 50

128 76 128 50 „ III . 1868 „ 5 %  „ 81 60 81 26
177 — 176 60 Mahr. Sch.Cntr. „ 5°/o „ 89 — 88 60

— — — — Oest. Nrdwstb w. a. 6°/0 sr. 100 25 100 —
34 50 34 — Rudolfbahn „ 6u/0 „ 94 50 94 25

237 — 235 _ Siebenbiir. I. „ 6°/o „ 94 _ 93 3'
192 — 191 — Staatsb ah n  600 fr. szt 180 — — —
71 — 69 — Sudbahn (Lom bardy) „ 12 60 112 -
— — — — „ złr. 200 6°/o 8r- 96 — 95 80
86 — 86 5 Stld-nord. Verb. w. a. 5%, — — — —

1)6 — 115 — „ „ w. a. 6%  sr. 97 50 — —
— — — — T h e i s s b . - t h n 5,J/6 » 81 — 80 -

Węg. gal. L npk. 6%  „ 91 ó> 91
„ Nrdost 300 6%  „ •0 lo 89 90
„ Ostbbn 300 6%  ą 6 80 86 60
W eksle na 3 mies.

e 'rankrurt skout. 3 ‘/j  % 93 80 93 60
Ham burg „ 2 1/ ,  . 82 30 82 20
Londyn „ 2 „ 110 «n 110 75
waryi „ 6 „ 43 75 43 ,0

Monety:
1 In kar wa*ny ................ 6 32 6 30
20 frank, austr.............. — _ __ __

„ fran cu z .. . . 8 84 8 83
sreb ro ......... .................. 109 2 > 1 8 76

165 7ó (66 6 1

LWOW. 26 m arca.
Akc. banku hip. gal. 10' 174 __ 172 _

„ „ krajów . 80 69 — 67 —
na ty zast. galic___ 5°/(, 83 60 81 —

n » » . . .  4°/o 75 60 75 —
„ . banku hip. 6°/., 90 10 89 60
„ „ włościan 6% 92 76 91 90

Obligi ind. galicyj. 5°/0 76 60 76 85
Jółim perjał ros. ............ 9 — 8 85
Rubel srebrny obrączn. i 78 1 70

„ . papier. 1 63 1 61

WARSZAWA 26 m arca Ks. k. Rs. k
W exle Londyn 1 f.s t.8m . 7 30 7 28

„ Paryż 3 0 0 fr.l0 d . 87 45 — —
„ W iedeń 150 złr.2m 98 26 97 75

tkc je  kol. warsz.-wied. — — 94 —
„ „ warsz.-bydg. 77 50 77 —
„ „ warsz.-teresp — — 120 —

Listy zast. serji 1 . . 4°/(, 91 65 91 30
» n n 2 . . 4®/„ 89 50 89 15

kupon ubiegły 1 04 — -
„ „ now e----- 6% 90 20 89 90

kupon ubiegły 1 30 — —
„ lik w id acy jn e .. 4"/„ 75 9 75 60

kupon ubiegły 1 27 — —

BERLIN d. 23 m arca. talar. talar.
Oblig kol. rum uń. 7 '/ j  •/„ 65!U

złr. w.

„ w i n n i "  przygotowania do zdrady głó- 
wnój. H e p  n e r  a uznano „niewinnym" 
Trybunał skazał potćm o godzinie 6 Be- 
bela i Liebknechta na dwa lata twierdzy,

Paryż  26 marca. Zgromadzenie naro- 
' dowe przyjęło projekt względem wyrobu 
likierów i absyntów, według którego po­
datek od ostatnich wynosić będzie 175 
franków od każdego hektolitra czystego 
alkoholu w nich zawartego.

Przy obradach nad budżetem m ary­
narki oświadczył minister, źe zniżenie 
budżetu o 30 miljonów nie wpłynie by­
najmnićj szkodliwie na rozwój marynarki

Paryż 27 marca. W szystkie dzienniki 
ultramontańskie zaczepiają jak  najmocnićj 
biskupa Dupanloup za to, źe w przeszły 
piątek zajął stanowisko sprzyjające rzą 
dowi.

Dziś rozpoczyna się proces Trochu’ego 
przeciw czasopismu Figaro o oszczerstwo. 
Constitution zawieszono.

Londyn 26 marca. W  izbie niższćj, na 
interpelację Oollin’a odpowiedział Har- 
tington, źe w Louth i innych hrabstwach 
irlandzkich ilość zbrodni agraryjnych i 
innych zbrodni znacznie się zmniejszyła, 
źe mimo to jednak ciągle jeszcze zda­
rzają się wypadki konfiskowania broni, 
o którćj przypuszczają, źe jest dla fenjan 
przeznaczoną.

Z tego tćż powodu niepodobna od ra 
zu przywrócić stosunki norm alne, rząd 
atoli naradza się nad t óm, czy jest mo- 
źebne częściowe zniesienie stanu wyjąt­
kowego.

Macfine zwraca uwagę izby na niedo- 
dostateczne urządzenie obrony wybrzeży 
szkockich i w nosi, ażeby na tych wy­
brzeżach i w wielkich portach angielskich 
natychmiast rozpoczęto roboty fortyfika­
cyjne.

Au8tricher popiera ten wniosek.
Minister wojny Cardwell przyznaje, źe 

sprawa ta jest w ażną, sądzi atoli, iż na­
tychmiastowo jćj przeprowadzenie jest 
niemoźebne. Przytacza, że już poczynio­
no zarządzenia dla obrony arsenałów ma­
rynarki i warsztatów okrętów ; rząd za­
mierza zająć się potćm postawieniem w 
stan obrony Liverpoolu, a potćm Glasgo- 
wu i innych wielkich przystani handlo­
wych; mówca sądzi, źe Edinburgowi ża­
dne nie zagraża niebezpieczeństwo, zwra­
ca zaś uwagę na torpedy, które w syste­
mie obrony wybrzeży znaczny uczyniły 
przewrót.

Po krótkićj rozprawie odrzucono wnio­
sek Macfine’a . '

Wniosek Faw cett’a ,  aby do uniwersy 
tetu dublińskiego przypuszczać słuchaczy 
wszystkich wyznań, (przeciw któremu to 
wnioskowi występowali katoliccy człon­
kowie parlam entu), przyjęto 94 głosami 
przeciw 21.

Neapol 26 marca. Arcyksiążę Ludwik 
W iktor przybył tu z zachowaniem jak 
najściślejszego iucognito.

P e tersburg  26 marca. Car powróci 1 
kwietnia z Liwadji.

Odessa 26 marca. Sułtan truchmeński 
Antumarat sprzymierzył się z Rossją prze­
ciw Chiwie.

Konstantynopol 26 marca. Sprawa ko­
ścioła ormjańskiego rozstrzygnie się sta­
nowczo na następnćj naradzie ministrów.

Nowy-Jork 25 marca. Z Meksyku do­
noszą: Jenerał rządowy R o c h a  pobił 
pod Zacatecas jenerałów powstańczych 
Guerrę, M artinez’a i Trowino. — Rocha 
ściga nieprzyjaciela. ^

Przegląd polityczny.
W  Czechach rząd postępuje z fatalną 

bezwzględnością. Namiestnik odmówił 
prośbie o zniesienie przymusowych kwa­
terunków, przedłoźonćj mu przez depu- 
tację z miasta Kollina, która w tym celu 
przybyła do Pragi.

Dziennik Czech donosi o procesach k a r­
nych, wytoczonych dwudziestu wyborcom 
z kurji wielkićj posiadłości, którzy pod 
pisali feudalną odezwę wyborczą.

Urzędowa Wiener Abendpost nazywa dzi­
siaj środki, których się chwycił rząd w 
Czechach, „ ś r o d k a m i  w c e l u  o b r o ­
n y  w o l n o ś c i  o s o b i s t ć j . "  Pierwszy 
raz dowiadujemy się z urzędowego orga­
nu, że egzekucyjne, przymusowe kwate­
runki narzucone obywatelom nieposzlako­
wanym i spokojuym, mimo ich woli i 
wbrew ich protestom, są „ o b r o n ą  w o l ­
n o ś c i  o s o b i s t  ó j .“

Prawda, źe tym razem dziennik urzę­
dowy może się szczycić poparciem całćj 
„liberalnćj" prasy wiedeńskiój.

Cesarz niemiecki zadekretował utwo­
rzenie przy armji niemieckiej osobnego

korpusu aerostatów i osobnego oddziału 
wojska przeznaczonego do służby pomo- 
cniczćj w celach aerostatycznych. Już 
przedtem złożono w Berlinie osobny k o ­
mitet z łona inźynierji wojskowćj dla 
zbadania o ile i w jak i sposób można 
w wojnie spożytkować balony. Doświad­
czenia robiono na wielką skalę, bez o- 
szczędzania kosztów.

Komisja rady zwńązkowćj przyjęła już 
projekt do ustawy o języku urzędowym 
w Alzacji i Lotaryngji. P rojekt opiera 
się na takich samych zasadach jak do ­
tyczące przepisy w polskich prowincjach 
Prus — t. j., że język  niemiecki jest u- 
rzędowym dla wszystkich w ładz; urzędy 
administracyjne korespondują ze strona­
mi bezwarunkowo w języku niemieckim, 
w sądowmictwie używany być może j ę ­
zyk francuzki tylko w takim razie, jeżeli 
interesowana strona absolutnie nie rozu­
mie po niemiecku. Zawsze jednak tekst 
główny rezolucji ma być niemiecki — a 
francuzki tekst może być dołączony tyl­
ko jako tłum aczenie, za które osobno 
ma strona opłacić się. Przy rozprawach 
ustnych mają być używani tłumacze.

Paryzki Rappel podaje listę nowych 
fortów, które mają być założone na około 
Paryża. Fortów takich ma być sześć; 
przeciętna ich odległość od środka Pary’ża 
(od kościoła Notro-Dame) ma wynosić 20 
kilometrów. Forty te mają być wykoń­
czone w przeciągu czterech lat, a koszto­
wać będą 25 — 30 miljonów.

Na posiedzeniu izby niższćj w Londynie 
d. 21 b. m. lord Eufield odpowiadając na 
interpelację względem Sebastopola, odczy­
tał w tłumaczeniu ustęp z jakiejś rossyj- 
skićj gazety, z którego wynika, że Seba­
stopol, jako forteca, nie zostanie odbudo­
wanym, ale tylko kilkoma nadbrzeżnemi 
baterjami obwarowanym. Zresztą Seba­
stopol ma zostać portem wojennym i han­
dlowym.

W  Turcji zniżono wszystkim urzędni­
kom państwowym pensje o jedną czwar­
tą część w ten sposób, —  iż każdy z 
nieb otrzymywać będzie dotychczasową 
pensję miesięczną za 40 dni. Dla pocie­
szenia oświadczono im jednak, iż skoro 
skarb publiczny znajdzie się w lepszych 
stosunkach zwróconą im zostanie ryczał­
towa kwota, która ma być teraz okrojo­
ną od ich pensji.

Ostatnie telegramy.
Praga 28 marca. Namiestnictwo roz­

wiązało ekonomiczno-patrjotyczne towa­
rzystwo. Lokal towarzystwa opieczętowa­
no. Gotówkę znajdującą się w kasie z a ­
brał rząd w depozyt.

Rzym 28 marca. Papież wyraził księciu 
W alii podziękowanie dla królowój za cią­
głe dowody sympatji i łagodne postępo­
wanie z katolikami; w końcu chwclił re­
ligijne usposobienie narodu angielskiego.

Madryt 28 marca. Dziennik Correspon- 
dencia pisze: Rząd ma powody do nie- 
wierzenia pogłoskom , że Bismark myśli 
jeszcze o kandydaturze hohenzollernskićj.

Londyn 27 marca. W edług zawiadomie­
nia nadesłanego przez rząd japoński, będą 
na przyszłość, pomimo istniejącego jesz­
cze zakazu wywożenia ryżu , wszystkie 
zapasy ryżu, jakie zostaną po zaspokoje­
niu potrzeb krajow ych, wystawione na 
publiczną sprzedaż w portach japońskich 
przystępnych dla cudzoziemców.

Kursa. — W ie d e ń  28 marca, godz. 2. 
Srebro 108.35. — Akcje kredyt. 346.— .— 
Lombardy 207.70.— Losy 1860 r. 103.—. 
Losy 1864 r. 148.75.— Akcje franko-austr. 
142.50. —  Napoleony 8.80—.— Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 258.—. — Akcje 
kolei lwowsko-czerniow. 169.— . —  Akcje 
kolei północno - wschodnićj 170.— . — 
Akcje banku 840.— . — Akcje banku 
związkowego (Vereinsbank) 139.—. — 
Akcje banku jeneraln. — .— . — Renta 
w srebrze 70.80. — Obligi indemnizacyjne 
galicyjskie 75.75. — Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 210.— . —  Akcje 
anglo-banku 327.— . — Akcje kolei rząd. 
388.—. — Akcje kolei siedmiogrodzkiej 
189.— . — Akcje kol. Rudolfa 178.50.— 
Akcje kolei pardubickiój 183.— . — Akcje 
kolei północ. 233 25 .— Tramway 286.— . 
Akcje banku budowy 128.50. — Akcje 
kolei wschodnićj 152.— . — Akcje kolei 
alfóldzkićj 183.— . — Akcje banku anglo- 
węgierskego 116.— . — Ogólny austrjacki 
bank 259.50.

Usposobienie giełdy: koniec stały.

Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowicz. 
Redaktor odpowiedzialny. Stan. Gralichcwski.

(TU adesłane.)
Wszystkim chorym siła i zdrowie bez lekarstw i kosztów!

Revalesciere du B arry  usu w a  n a stęp u jąc e  c h o ro b y :
W szystkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wątroby, gruczoł, 

błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły, suchoty, asthrnę, kaszel, niestrawność, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zawrót głowy, 
kongestje, szum w uszach, nudności i womity nawet podczas błogosławionego stanu, diabetes, 
melancholję, chudnięcie, reumatyzm, podagrę i bladaczkę. — 72 ,000  wyzdrowień, czego nie 
mogły dokonać żadne lekarstwa, a na co między innemi mamy świadectwo Ojca św., marszałka 
dworu hr. Pluskowa, margrabiny de Brćhan.

Pożywniejsza niżeli mięso, Revalesciera zaoszczędza tak u dorosłych jakoteż u dzieci 
50  razy ty le, ile kosztują lekarstwa.

Szanowny Panie! Glainach 14 lipca 1867.
Revalescierę pańską, którćj prócz Boga zawdzięczam życie wśród okropnych chorób żo ­

łądka i nerwów, zamierzam dłuższy czas jeszcze używać jako śniadanie i proszę zatem uprzej­
mie szan. Pana o łaskawe przesłanie jednćj puszki na 12 funtów za pobraniem pocztowćm.

Z uszanowaniem i wdzięcznością;
Jon G-odez, 

wikarjusz w probostwie Glainar, pocztą Unterlengen przy Klagenfurcie.
W  puszkach zawierajączch l/ 2 ft. 1 złr. 50  kr., 1 funt 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4 złr. 50 krr, 

5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złr.
Reyalescićre Chocolatee w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżanek 

2 złr. 50 kr., na 48  filiżanek 4 złr. 50 kr.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50  kr., na 24  
filiżanek 2 złr. 50  kr., na 48  filiżanek 4 złr. 50  kr., na 129 filiżanek 10 złr., 288  filiżanek 
20 złr., 576 filiżanek 36 złr.

Sprowadzić można gdziekolwiekbądź za przekazem pocztowym przez : Barry du Barry 
et comp. w W iedniu Wallfischgasse 8 ;  w Krakowie Jakób Goldwasser, przy ulicy Grodzkićj 
pod nrem 70 i w aptece Józefa Trauczyńskiego pod „Gwiazdą"; w Peszcie Torok ; w Pradze 
J. Furst; w Bem ie F . Eder; we Lwowie Rotlender und Sigmund Rucker; w Czerniowcach 
Shnirceh; w Bochni J. E . Bulsiewicz.

Zwracamy szczególną uwagę na ogłoszenie p. Fryderyka Wi6S0, o jego najnowszym  
ważnym w y n a la z k u , p a n c e r n y m  k lu c  zu.



W yczy taw szy  w N um erze  64 „ C z a su ' z dnia 
19 m arca  r . b . um ieszczone doniesien ie  
o O truciu Się Karo la  Łap ińsk iego ,  gdzie  
za razem  p o w ie d z ia n o : „pon iew aż strych ­
n in ę  d o sta ł w czasie  p o ż a ru  z a p te k i w 

W ie lic z c e ', e tc . ,  b io rę  sobie za  obow iązek  zap y tać  
• ie  S zanow nćj R e d ak cy i d z ien n ik a  „C zas“, od kogo 
to ’ on m ia ł dostać  ow ą s try ch n in ę  —  i  k to  S z a n o ­
w n a  R e d ak cy ę  o tćm  zaw iadom ił? .

A  je i l i  n a  ta k  p ostaw ione zap y tan ie , n ie  raczy  
nam  S zan o w n a  RedA kcya odpow iedzieć, to  m y jć j 
odpow iem y: że się  w swóm tw ierd zen iu  g rubo  po­
m yliła , bo w czasie  p o ż a ru  a p tek i w W ieliczce
„trucizny w zamkniętej szafie przez całą noc zo- 
•tawały pod strażą żandarma, w  czem  odw ołać 
się m ogę n a  św iadectw o b ardzo  w ielu  w iarogo- 
d iiych osób , k tó re  w czasie  o g n ia  b y ły  o h -cn e .

J a k b y  to  było  d o b rz e , g d yby  S zan o w n a  Re- 
d ak cy a  w yspow iadaw szy się  p rzy  te raźn ie jsze j sp o ­
w iedzi w ie lkanocnćj ze sw ych k łam liw ych  don ie ­
sień  , n ie  k a rm iła  niem i w ięcej sw ych czyteln ików .

HI. SALSA
w KraKowie

2940(1-3)
P

zaw iad am ia  n in iłjsz ć m  S zanow na P ub liczność , ie 
z n a jd u je  sie w tym  sam ym  lo k a lu  co daw uićj p rzy  
u licy  R ó ln n n ć j pod 1. 413 i p rzy jm u je  w szelkie 
zam ów ien ia do tyczące ro b ó t litograficznych .

Bruno Miczyński.

JOZEF JAHN
przeniósł 29-27(2-51

h a n d e l  s  w  ÓJ
do dom u N r. 23 w R y n k u  n ap rzec iw  ra tu sza .

Terno za Ternem.
D alsze  dow ody n iezró w n an y ch  in stru k cy j g ry  

n a  lo tery i as tro n o m a  E. Lehmanti a , B e rlin , 1' ran k - 
fu rte r  T h o r 3. —  In stru k cy e  te  o trzym ać m ożna od 
tegoż P a n a  zobow iązaw szy się d ać  m u 6 %  w y­
g ran e j i p rzesław szy  ra z  n a  opędzen ie  kosztów  
1 złr. aw . za  A m bo-Solo, a  2 z łr . z a  T erno-S ecco .

N ie m am  słów  n a  p o dziękow an ie  n a jp rzó d  
B ogu, a potćm  P a n u  za  w yśw iadczone m nie i  ro ­
dzin ie  m ojój n iezm iern e  dobrodzie jstw o  itd . J a k  
ty lk o  o trzym am  pien iądze za  w ygrane  te rn o  itd.

P ra g a , 7 m arca , 1872. J. Poltek.
T e le g ra m e m : .............................. . ,

N iew ypow iedziane d z ięk i i chw ała  . J u z  azis 
m am  te rn o  n a  N . 2, 50, 60.

D o k ład n ie jsze  w iadom ości odw ro tną pocztą .
B ożen, 13 m arca  1872. Briegl.

2606(2-3)

KRAJ z piątku 28 marca

Poręczen ieO tw arte  1823.
B F S r W J T f W I

Stum mera
GUANO

w yborny  naw óz pod traw y  pastew n e , w szel­
kie zboże , ja rz y n y , k w ia ty , d rzew a ow ocow e 

i w innice.
C. k. w ył. up rzyw . p ie rw sza  w iedeń. fab ry k a  

G u an a

Karola kaw alera  Stummer-  
T r a u e n fe ls a  2803(6-6)

w łaśc ic ie la  p a te n tu  ces. k ró l. w y ł. uprzyw . 
adhezy jno -filtrow ego  system u.

K a n to r :  E l i s a b e th s t r a s s e  Nr. 10.
A jen cy a  c. k . w ył. up rzy w . an s tr. w iedeńsk iej 
fab ry k i G u a n a ' Karola kawalera Stummer-
Trauenfela’a n a  K raków  i Z ach o d n ią  G alisyę

u J. B. P r i iw e r a  w  Krakowie.
Cennik i opis użycia na żądanie franko.

66— 65
35— 45

A.P. Świerczewskiego i Spół.
ulica Szewska, Nr. 207,

p o leca

nasiona jarzynne i kwiatowe
z P ań stw a  K rzeszow iee w licznych  g a tu n k a c h , 

n as ien ie  o lb rzym ich  żó łtych

buraków p a s te w n y c h —  koniczyny  
białej i czerw onej,

w reszcie  ap p ro b o w an e

S I B W N 1 K I
do b u rak ó w  i  k u k n ru d z y  k o n stru k cy i p

J. Nathmillera .  -2898 (3 -3)

P o d a r u n k i  n a  g w ia z d k ę .

N ajbogatszy  i od wielu la t  renom ow any

Skład zeg arów  i zegarków  M. Herza
W ied eń , S te p h a n sp ls tz  1. 6, A ussenseite  

des Z w etlhofes 
posiada  w ielk i w ybór w najrozm aitszy ch

g a tu n k ach  d obrze  u regu low anych  zegarków  za
k tó re  je d n o ro c z n ą  daje  g w rra n c ję .

N a k ażd y  u reg u lo w an y  zeg arek  u d z ie la  się b ile t 
g w aran cy jn y , n ieu reg u lo w an y  o 2 z łr. tan ie j.

Genewsko z eg a rk i k ieszen k o w e.

S reb rn y  cy lin d er z 4 r u b in a m i. . . . . . . .  10— 12 A.
z obw ó d k a  z ło tą  i sp ręż . 13— 14 „

” „ d a m s k i ........................' • • •  «
n „ z  podw ójna  k o p e r tą . . . 15 17 „
„ „ z  k ry sz ta ł, szk łem  . . . .  14 17 „

a n k e r  z 15 ru b in am i .................... 46— 19 „
lepszy , z sreb r . k o p e rt. 20— 23 „

" z podw ójna  k o p e r t a . . .  18— 23 „
„ „ lep szy  21— 28 „
„ t k ry sz ta ł, szk łem  . . . . . .  18 25 „

” zeg a rek  z podw ójn . kop . d la  w ojsk . 24 26 „
„ rem o n to iry  n a k rę c a n e  z b o k u  . . . .  28 30 „

z podw ójna  k o p e r t ą . . .  35— 40 „
" „ z  k ry sz t. s z k ł e m . . . . . . .  30 36 „
„ a n k e r  arm ee-rem o n to irs  ................... 38 45 „

Z łoty  cy lin d er N r. 3 z ło ta , 8 ru b in   30— 38 „
„ a n k e r  z 15 r u b i n a m i ......................... 35— 44 „
" „ lepszy  z z ło tą  o b w ó d k ą   45 60 „

podw ójna  k o p e r tą  ...................  55— 58 „
ze z ło ta  obw ódka 65, 70, 80 

” • ' 9 0 ,  100— 120 „
Z eg ark i dam sk ie  z 4  i 8 ru b in a m i  25 30 r

„ e m a l io w a n e ................................ 30 36 ,
„ ze z ło tą  k o p e r tą ......................  3 5 —40 ,
„ em aliow . z d ja m e n ta m i. . . .  38— 48 ,
„ z k ry sz ta ł, s z k łe m ...................  36

„ „ z  podw . k o p e r tą  8 r u b i n . . .  40 48 ,
Z ło ty  z eg a rek  dam sk i em al. z d jam en t.

„ „ a n k e r  z 15 r u b in . . .
„ lepszy  ze z ło tą  k o p . 45— 60 

" „ z  podw ójną k o p e r tą  55— 68
z k o p e r ta  z ło ta  65,

70, 80, 90, 100— 120 
„ a n k e r  z szkl. k ap s lą  4 0 —48 
„ z k ry sz ta ł s z k łe m ..  50— 60 

z p o d w ó jn a  k o p e r tą  50— 56
re m o n to irs ..................  60, 70, 80, 90 100

„ „ z  podw . ko p . 90, 100, 110, 120 150
Z eg ark i n a  p o low an ie  i d la  ro b o tn ików

w o k u c iu  pakw onow em  i ze
z ło ta  t a l m i ....................................... 43 17

S re b u e  łań cu szk i po fl. 2.50, 3, 4 , 5, 6
• *» ^

Z łote  ła ń c u sz k i po fl. 18, 20, 25, 30, 35
40, 50, 60, 70, 80, 80-

B udzik i z zeg a rk am i  ............
sam e zap a la j ące św ie c ę . . .  
z n a rząd em  do w y strza łu

p a ła n ia  św ić c y ............
P a ry z k ie  b u d z ik i w  e leg an ck ich  osłon.

b ro n zo w y eh ......................................  12, 13 14
P rz en o śn e  zeg ary  s trażn icze  n a  6 stacy j, 

an k ry  z ru b in am i —  n a jlep szy  w
św iccie  w y ró b ............... _.................

T a k ie  sam e n iep rzen o śn e  n a  je d n ą  stac jo  2 8 -

P endułow e z e g a ry  w łasn e j fa b ry k i z 2 -ro c z n ą  
g w aran cy ą .

R az  n a  dzień  n a c ią g a n y ............
Co 8 d n i ........................  16, 17, 18,

„ b ijący  p ó ł i  c a łe  godziny  . .
„ „ k w ad ran se  i  godziny

R e g u la to r  m ie s ię c z n y ........................
Za opakow an ie  pendułow ego  z e g a ra  fl. 1 50 cen t.

R ep aracy e  u sk u te czn io n e  b ę d ą  z w sze lk ą  
a k u ra tn o śc ia , zam ów ionia z za liczk a  pocztow ą n a ­
tych m iast b ę d ą  w y k o n an e ; zw rócone z eg a ry  za ­
m ien iam y  n a tychm iast.

Z eg a rk i rów nież  p rzy jm u jem y  w zam ian .

Do ła sk a w e g o  uw zględnienia .
W szy stk ie  m o je  zeg ark i s ą  n a jlep szeg o  g a tu n k u , 

p roszę  w ięc n ie  zam ien iać  tak o w y ch  z o rd y n a r 
nem i zeg a rk am i p o lecan em i p rzez  h a z d la rz y  i k u p ­
ców, k tó rzy  n ie  są  zegarm istrzam i. 2477(J-47)

D la z a p o b ie ż e n ia  p o m y łk o m ,  z a w i a d a m i a  s i ę  o s o b y  i n t e r e s o w a n e ,  ż e

DRUKARNIA „CZASU"
pozostała w tym samym co dawniej lokalu,

t. j. w domu pod L. 413 przy ulicy Różannej i, że 

t y l i c o

W ydawnictwo dziennika „Czas“
przeniosło się do drukarni p. Leona Paszkowskiego.

1 w ielk i z ło ty , 1 m ały  
zło ty  i  6 sreb rn . m e­
dali o trzy m ał w n ag ro d ę  

o d  rząd u .

SIKAWKI PAROW E,

S ik a w k i  o g n io w e
w szelkiej w ielkości,

S ik a w k i  i p o m p y  
ogrodowe, wyciągacze 

wody, skraplacze dróg, 
gasiki ltd.

W szy stk ie  po trzeb y  dla 
s tra ż y  o g n io w e j, d rab in k i 
i p rzy rz ąd y  do ra to w an ia .

1 J i i ł  m

WM. KNAUST
W IE D E Ń ,

Fabryka msszyn I przyrządów 
do gaszenia ognia.

L eo p o ld stad t, M iesbachgasse
KTr. A3.

ósm ego pow szechnego  
n iem ieck iego  zg rom a­
d zen ia  s traży  ogniow śj 

w L in zu .

P o m p y  c e n t r y f u g a l n e ,  
p o m p y  do  b u d o w y ,

pompy do studzien, 
browarów, gorzelni, cu­
krowni, chemicznych fa­

bryk, gospodarcze itd. 
do wina, piwa. sp rytusu, 
oliwy, węże, wiadra ko­

nopne, skórzane, kau­
czukowe.

 2791(7-10)
I llu s tro w an e  cen n ik i p rze­

sy ła  się darm o.

DRUKARNIA „CZASU"
podejmuje s ię  tak  sam o jak dawniej w ykonywania w sze lk ich  

robot do zawodu drukarskiego należących. 2937(3-3)

KANTOR WYMIANY

m ą  © (Wiener Commissions-Bank) 

tc o ł i lm a r  1st KTr.
w ypuszcza

4 = ,

2929(1-5)$

KWILECKI, POTOCKI i S ka 
w Tarnopolu,

z expozy tu ram i

w Podwołoczyskach, w Wołoczyskach i w Husiatynie,
poleca  swój sk ła d  m ach in  ro ln ic z y c h , ja k o  to :

żniwiarki, kosiarki, locomobile z młocarniam i, sieczkarniam i itp.
oraz

przyjmuje obstalunki na w sze lk ie  machiny rolnicze i przem ysłow e.

KWITY UDZIAŁOWE
n a  poniżćj w ym ien ione g ru p y  losów , a  zes taw ien ia  ich ju ż  d la  tego n a le ż ą  do n a jk o rz y ­
s tn ie jszy ch , gdyż k ażd y  p osiadacz  tak ieg o  kw itu  m oże sam  w ygrać  w szystk ie  w y g ran e  

i p ró cz  teg o  m a dochód  z p rocen tów

3 0  franków w  z łoc ie  i 10 złr. w  banknotach.
O r u p a  A ., (roczn ie  16 ciągnień).

M iesieczne ra ty  po 10 zł. -  P o  z łożen iu  o s ta tn iś j ra ty  k ażd y  u czes tn ik  o d b ie ra  n a s tę ­
p u jące  4 losy  :

1) 5 %  los p aństw ow y  z 1860 r. fOO złr. — G łów na w y g ran a  300.000 z o d k u p n ą  
za  w y ciąg n ię tą  se ry ę  400 zł. . . . . , ,

1 3 %  ces. tu reck i ‘ 400 fran k ó w  los państw ow y. —  G łów na w y g ran a  600.000,
300.000 fran k ó w  w złocie.

1) K siążęco  b runszw ick i los n a  20 ta l. —  G łów na w y g ran a  80 000 ta la ró w  bez  po-
tra c e n ia . , £»a-i k/o oa\

1) In sb ru c k i los (ty ro lsk i). —  G łów na w y g ran a  30 OOO zł. a. 291o(2-dO)
G - r u p a  A 3 ,  (roczn ie  13 c iągn ień).

M iesieczne ra ty  6 zł. —  P o  z ło żen iu  o sta tn iś j ra ty  o trzy m u je  k a żd y  b io rący  u d z ia ł na-
ste p u ją ce  3 losy.

1) 3 0/ los tu re c k i 400 fran k o w y  los państw ow y. —  G łów na w y g ran a  600.000,
300.000  fran k , w złocie.

1) K siążęco  b ru n szw ick i 20-ta larow y los. —  G łó w n a  w y d a n a . 80.000 ta l. bez  p o trą ć . 
1) Los" Śasko-M ein ingen .—  G łów na w y g ran a  fl. 45 000, tu.OOO po łud . niem .

Zamlejaoowe polecenia b ę d ą  szybko  i ta k ż e  zą  pobran iem  
w y p e łn ian e . —  W y k azy  w y g ran y ch  po każdóm  c iąg n ien iu  ro zsy ła  się darm o.

-100
7
9

14

4 0 —

. . .  10, 11, 12
19, 20 do 22 
30, 33 — 35 
48, 50 -  55 
28, 30 —  32

KUPONY
od Losów TurecKicłi

p ł a t n e  I k w i e t n i a  r .  b. po 6  f r a n k ó w ,

od dziś dnia jnż w kantorze bankowym

STANISŁAWA FEINTUCHA
zrealizować można.

Kraków, dnia 23 marca 1872. 2933(3-3)

Ponieważ tekturą pokryte dachy, potrzeba już teraz smaro- A  
wać, mam zaszczyt przeto poleció Szan. PP. właścicielom domów 0

SMOLE
no 2 1/, złr-. zet centnr. w. w., 

p r e p a r o w a n ą  po 3  Złr*. za centnar w. w.
po VI, centnar, w beczkach żelaznemi obręczami skutych, za 
które osobno liczy się 1 złr. 80 kr. za sztukę.

J a i  t o  i  Krakowie a
Skład Portland-Cementu i Tektur. 2941(1-3) g

I C X 5 0 C K X ) O C X > O Ć K ł O C C ( C O O O K X >

N aresz c ie  u sk u te c z n ione daw no u siłow ane zm ianie, a  S zanow na P u b liczn o ść  o trzy m a rzecz

Ważne
d.la Kupuj ąoyo Ł l  Łassy i posiadaozy.

O dtąd  n ie  w y d a je  z swej fab ry k i an i j e d n ć j z  s ły n n y c h  /

z k ró l. ang ie l. i c. k . up rzyw . a u s tr . p rzy rz ąd em  p arow ym , tu d z ież  z trz e c ią  im pr. 
śc ia n a , k tó re  n ie  m a ja  ,

c. k. patent, kluczow pancernych,
gdyż w szelk ie  in n e  zam ki m oże naś lad o w ać  k ażdy . -  m °JG mC
rd z e w ie ją , j a k  się to zd a rz a  u innych . — Pomimo tych zalet ceny niskie.

2749(10-10) Fryderyk Wiese, w Wiedniu
założyciel wyrobów kaskowych w Aus-tryi.
Główny Skład w Krakowie u p. M. Schonfelda.

, z  „Sioem, n u .u a  n A.oinu -Mifji. iu u ;q i .- ,^ d  quifoutapumud m m ^ u .  o 2 o ~

*

Wien. Karninerring >4

• 517(? 50. S ła b y m  n a  p ie r s i  n a jm o c n ie j  s ię  z a l e c a .

Wytoorne

SLODOW
BALSAM BILFINGERA

na reumatyzm i gościec
ro zb ie ra n y  p rzez  m ężów  m ających  pow agę w N iem czech, F ra n c y i i A ng lii; środek  rady- 

'  k a ln y  n aw et w n a ju p orczyw -zych  w ypadkach .
C en a  1 flaszk i 2 złr. 50 et. w. a. -  P ó ł flaszki 1 złr. 33 cen^

Za. altvxtelL ręczy w ynalazca togo balsamu.
G tów ny S k ład  n a  N iem cy:

Felix Rietoel w  LipsŁu. 
S k ła d  w  K r a k o w i e  w  a p t e c e  D ra  F l o r y a n a  S a w ic z e w s k ie g o .

KLINIKA
dla

oierpiąoycb na reumatyzm i gościec
“  W k tóró j leczy  się b a lsam em  B ilfingera.

Berlin, Z im m e r s tr a sse ,  7 7 ,  drugie piętro. 2926(1-2)
Ordynuje W pon ied z ia łek , w to rek , czw artek  p ią te k  od godz. 2 do 5 

B e z p ła tn ie  ordynuje  we środę  i sobotę p rzedpo łudn iem  od go d z in y  8 do 12.

P r z y j m u j e  s ię  do  z a k ła d u  k l in ic z n e g o  c o d z ie ń .
Broszui-y o ba lsam ie  B ilfingera  darm o. —  R ęczy  się za  sku tek .

i o o o o o o o o o o o o - o o o o o o o o o o o o i

ale ta.ń.BBO „Jana Eloffa :

yBXTRAKT
ed  6 flaszek na dól k 34 chnt.

_  C Z O K O L A D A
«  N r I . ł  2 z ł r . .  Nr U. A 1 *łr. 30 k r.
_  C T J I C X E n l L I

C  to reb k a  w ieksz. O < t., in liicjsza 25 i 10.
p rz e z  c o d z ie n n e  n m b i a k n w a n i ą  t v s i ę c k r o t n ;e do8w iadoT Q n8_

Aleks. FraenkTa '*2*2228  t o n  Uofta.
Główny skład na Galicję u P. JO ’EFA GOLDWASSERA y Dc.chesa

„ a  S tradom iu . S k ład y  w K R A K O W IE : u pp. a p te k .:  T raH C zynsk.ego b iedlec- 
kiego A lexandrow icza i p. cukiergaika M asłow sk iego ; w e L W O W IE  u  pp. ap 
te k a rź y : R u c k e ra , B erliner:., P ip esa , b rac i L nzorsk ich , tu d z ież  u P P - J " 1' Be^ a ’ 
K le ina  w dow y & R isslera , F . W . K rólikow skiego; w Z Ł O C /.O W IŁ  u p. ap t. 
F ra n c isz k a  P c tte sc h ’a ;  w T A R N O P O L U  u  p. ap tek , d ra  B nch e lta , u pp M.

I P aech te ra , D . S em -sieba , C. L a tin e k , i 11 S p ie lb e rg a , rów nu ż sp row adzać  
m ożna p rzez  w szystk ie  w zię te  ap tek i i h an d le  k o rzen n e  w G alicyi.

D ra  D n t t n h o p r i ł o  aromatyczne mydło ziołowe d la  u p ięk szen ia  i p o lep szen ia  p łci 
B o r c n a r u i d  i w y próbow ane n a  w szelk ie  nieczystości

s i . ____ 1 U A O „A

Dra
Dra

skóry* (w  zap ieczętow a-
n y ch  o ry g in a ln y ch  p aczk a ch  po 42 ct). ; . ,.  , .

D r a  U n u ł i m n n  olejek Z ko ry  chinowej , Z d e k o k tu  najlepszó j ko ry  chinow ej z bal- f iar iu n gd  sam icznem i o lejkam i d la  zach ow an ia  i u p ięk szen ia  w łosów , w opie­
czętow anych  w szk le  o stem plow anych  flaszkach  po 85 cent.
D ń e i n n n i n r o  a ro m aty czn y  p ły n  k o ronny  (kw in tesseneya w ódki k o lonsk ić j) DerifigUlClCl ja k o  p y szn a  w o n ie jąca  w oda do m ycia , w zm acn ia jąca  i rozw e­
se la jąca  zm ysły , w o ryg inalnych  flaszkach  1 z łr. 25 cent. i  75 cent.
I  i n r i o c o  " ro ś l in n a  po m ad a  l a sk o w a ,  dodaje  p o ły sk u  i e lastyczności w ło so m , za-

  LinUudd razem  u trzy m u je  p rz e d z ia łk ę , po 59 ct.
«■» I _  ■______   n l i m n n  w yborne  do m ycia i k ąp ie li d la  sw ych oży-B a isa m iczn e  myUTO Oliwne W iajacych i u trzy m u ją cy ch  sku tków  n a  m ięk ­

kość  i g ład k o ść  skóry  (w o ry g in a ln y ch  .p ak ie tach  po 36. ct,).

D r a  n ó u : « n < . ! r > » n  roś l inny  ś r o d e k  do f a rb o w a n ia  w łosow , b a rw i d oskona lę  czarno , B erm gu iera  b ru n a tn o  i blond, kom pletne  ze szczo teczkam i i m iseczk. 5 złr.

D r a  U o i J i i n n n  p om ada  zi ł o w a ,  z łożona z p o b u d za jący c h  pożyw nych soków  i ro- n a n u n g a  ślinnych  części do zbud zen ia  i o żyw ien ia  p o ro stu  w łosów  (w o p ie ­
czętow anych  i w szk le  o stem plow anych  sło ikach  po 85 cent. .

Dra Suin de B ou tem ard a  szy  i n iezaw o d n y  śro d ek  do u trz y m a n ia  i czy­
szczen ia  zębów  i d z iąse ł (w ca łych  i pó ł p a k ie ta c h  po 70 i 35 cen t. 2780(2-12)

Dr a  D A H ; i t n . . l a h q ' « lei ek  z korzeni  z io łowych n a  w łosy  do w zm ocuiem a i u trzy - Dermuuiurcl ia a n ia  w łosów  lift głow ie i b rodzie , flaszka  1 złr.

D r a  l / n n l t o  k ry s ta l iz o w a n e  cuk ie rk i  z iołowe, w ypróbow any  śro d ek  dom ow y w k a ta rze , IVULlId ch rypce , zaflegm ieniu , ostrośc i w  g ard le , p u d e łk o  po  75 i 35 cent.

P r a w d z i w o  t e  j = » o  w y * » * « = >
n e  ; w  G a l l c y l  d la  sw ych i x l e a s a . w o c a . i x y o t o .  B f c u t o c z n o B o l

S D rzeK ia  w K R A K O W IE  tv lk o  panow ie  JOZEF JANN, w R y n k u  G łów nym  —  WIKTOR 
R E D V i p t  pod „ B a ra n k ie m ' M ały R y n e k ; JOZEF TRAUCZYNSKI, a p t ,  pod  „K o ro n a- 
w G łów nym  R y n k u  — i p an  JOZEF GOLDWASSER n a  S trad o m iu  w dom u D e ic h c sa , ja k o  tćż 
W  Białe)  p. E  iward K ogler -  w Bełz ie  p. A. W . G rot, -  w Bóbrce  ap t. p. K. Mimllicki -
w B rodach  p. E d w a rd  L iszk a  ap tek . —  w B rzeźa n ach  p an  B. F a d c n h e c h t —  w Buczaczu
p A. K erco l i K aro l F r .  Popow icz —  w Bochni p . P aw e ł N iedzielsk i —  w Czerniowcach 
p. L m acy  S chnirch  —  w D rohobyczy p. J .  R osenheim  ~  ' v .6o r l lc aC h p. W aU ry  R ogaw ski 
ap t  —  w Gródku P . T om aszew ski ap t. —  w Grybowie p .A lojzy  M u s/y n sk i w Ja ro s ła w iu  
p R ohm  ap t. —  W J a s s a o h  p. M ichał N eum ann  —  w Kołomyi P- J a n  Sidorow icz ap t. . 
U K  L a d e n  —  w Krośnie p. A. K rzysztoforsk i —  W e Lwowie pp. J- F . K le in a  w dow a e t 
R issler, p. Z ygm unt R u c k e r ap t., p. A. B e rlin e r  ap te k a rz  (p rzed tem  L a n e n ) , i p an  P io tr  M i; 
ko lasek  —  w M ona s te rzyska ch  p. J .  L ipsch u tz  —  w Mikulincach p. S tan isław  M m dlicki 
w Nadwornej p. W ładwsł. D ziem bow ski a p t. —  w Nowym T arg u  pan  K aro l L a u r  —  w No­
w y m S ą c z u ^p Ig n a c y 'G a ra .,  -  w P rzem yślu  P. E d w ard  M achulski -  w P rz e w o rs k u  p, I V  
Uks św ira lsk i ap t. -  w R adow cach  pan  K aro l T o ichm anu  -  w Rzeszowie p an  Ig n acy
S ch a itc r i Sp. -  w S an o k u  p. J- Zarew icz -  w S am b o rze  p. A nton . K rom er -  w S ędz i­
szowie pan J a n  K ow nack i — w S k a ła c i e  p. T . D ziem bow ski —  w Soka lu  p. A. W . G ro t— 
w S tan is ław o w ie  p. F e rd . S tocher apt. (daw nićj T o raan ek ) —  w S e re c ie  p. JH D em p m ak  ^
w S uczaw ie  p. J .  Szym onow icz —  w T arn o w ie  p. W . I . A. W  r l » t  u < ' . ?  „  . 7 __
w Tarnopolu  p an  A. M oraw etz 1 pan  W al. S tachiew ic* —  w W adow icach pa  1 . I o ltm  
w Z a leszczykach  pan  Jó z e f  K odrębsk i —  W Złoczowie p. F a d e n h e c h t —  w Żółkwi p. R esic  
B a rb ag  —  w i u r a w n i e  p an  W ładysław  P ostępsk i.

'żimmmmmmiMM&mmm

W ien. K a rn tn e rrin g  1-4.

c k. uprzyw .

Jędrzeja Ziegler’a Syna w Wiedniu
zrIbibŁo, Scłiottenliof,

noleca  swój bogato  zao p a trzo n y  sk ła d  najbielszych podwójnie grubych zwierciadeł lanych 
szkła zwierciadlanego na okna wystawowe, 2 i 5 linij grub go szkła na dachy . jeden cal 
grubego szkła, tojedynczo grubych bardzo białych i połbiałych zwierciadeł, szkieł

,otogr?  Lii r s S J S r s s r e L  — ««<— » —
tych i drewnianych najmodniejszych.

P ierw sza  i je d y n a  w A ustry i-W ęgrzeck  n a  sposób b e lg ijsk i u rząd zo n a  f^ r y k a
zw ierciadeł lanych . ^ ‘ Ju ‘

W drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego.

iX X X 3 0 C X X X 5 0 0 0 0 0 < X X X > , 
Ces. król. uprzyw. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
wydaje we Lwowie

i przez filje

w  Krakowie, C zern iow cach , B ia łej ,  Tarnopolu i Sam borze
począwszy od 20go października 1869 r.

4S S Y G N A T Y  R A SO W E
4 l/ 2 procentow e w yp łaca lne  w  8  dni po wypowiedzeniu  
5  procentow e w yp łaca lne  w  14 dni po wypowiedzeniu  
5 7 j procentow e w yp łaca lne  w 3 0  dni po wypowiedzeniu.

Dyrekcya.
2532(9-?) J  J
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